
W 7 rocznicę 
wyzwolenia Niemiec 
przez Armię Radziecką

Do
Towarzysza Otto Grotewohla
Prezesa Rady Ministrów 
Niemieckiej 
tycznej

Republiki Demokra-

Berlin 
rocznicy wyzwolenia 
historycznemu zjwy- 
Radateckiej nad hi-

Z okazji 7-ej 
Niierai.ec dzięki 
cięsltwu Armii ______________
ileryzmem, przesyłam serdecznie po­
zdrowienia w tanieniu Raądu Rzeczy 
pospolitej Polskiej i maim własnym.

Życzę narodowi niemieckiemu i 
Rządowi Niemieckiej Republiki De- 
mdkratyiozneg zwycięstwa w ich 
sprawiedliwej wallee o zjednoczone, 
suwerenne, pokojowe i demokratycz 
ne Niemcy.

(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ 
♦

ILUSTROWANY

KURIER POLSKI
Cena 15 gr

ROK VIII (1952) Czwartek, 8 maja Nr 110 (2299)

Celem zwiększenia produkcji rolnej

150 wagonów dziennie 
materiałów budowlanych 
nadi hodn łlbRR 
do budowy Pałacu Kultury i Nauki

Na terenie przyszłego, centralnego pla­
cu stolicy, na którym wzniesiony zosta­
nie Pałac Kultury i Nauki, w dalszym 
ciągu trwają prace odgruzowawcze. Rów­
nocześnie na samym placu budowy Pa­
łacu radzieccy budowniczowie prowadzą 
już roboty ziemne. Do chwili obecnej 
wybudowali oni dwa dojazdy od pozio­
mu terenu do projektowanej głębokości 
wykopu skąd samochody wywozić będą 
ziemie.

Do
Pana Georga Dertingera
Ministra Spraw Zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Berl in
Proszę przyjąć, Panie Ministrze, 

moje serdeczne pozdrowienia z oka 
tajń 7-ej rocznicy wyzwolenia Nie­
miec spad jarzma hiltienowskiego 
przez bohaterską Armię Radziecką.

Stalle pogłębiająca się przyjaźń na 
szych narodów jest poważnym wikła 
dem w dzieło pokoju świata. Życzą 
rychłego zjednoczenia suwerennych, 
pokojowych i demokratycznych 'Nie 
mieć.

(—) DR ST. SKRZESZEWSKI

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP) Prezydent Rzeczy­

pospolitej Polskiej mianował Stanisława 
Kiryluka ambasadorem nadzwyczajnym 
1 pełnomocnym w Chińskiej Republice 
Ludowej.

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
mianował Stanisława Kiryluka ambasa­
dorem nadzwyczajnym i pełnomocnym 
w Koreańskiej Republice Ludowo-Demo­
kratycznej z siedzibą w Pekinie.

Wowomianowany ambasador 
W. Brytanii przybył do Warszawy

W dniu 7 bm. przybył do Warszawy 
nowomianowany ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny Wielkiej Brytanii sir 
Francis Michie Shepherd, witany na lot­
nisku przez dyrektora protokółu dyplo­
matycznego Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych Edwarda Bartola.

Ambasador USA
przybył do Moskwy

Dnia 6 maja br. przybył do Moskwy 
ambasador nadzwyczajny 1 pełnomocny 
Stanów Zjednoczonych w ZSRR J. F. 
Kennan.

Na lotnisku witali go szef protokółu 
dyplomatycznego Ministerstwa Spraw Za­
granicznych ZSRR A. Kulażenkow 1 pra­
cownicy ambasady USA z charge d'affai­
res ad interim 
czele.

H. S. Cummingiem na

nm fłzycfcf powzięto uchuuał^ 

w sprawie planowej akcji zagospodarowania odłogów
W celu zwiększenia produkcji rolnej 1 należytego wykorzystania nie zagospo­

darowanych jeszcze obszarów ziemi uprawnej Prezydium Rządu, powzięło uchwa­
łę w sprawie zagospodarowania odłogów i innych nie zagospodarowanych użyt­
ków rolnych.

Delegacja polska
zwiedziła Charków

Delegacja polska, która ttdlate się 
do ZSRR nia uroczystości 1-Majowe 
przebywała przez parę dni w Char 

kawie. Goście polscy zwiedzili zakła 
dy przemysłowe i instytucje kultu 
ralnc miasta. M. in. delegacja pol­
ska zwiedziła potężne zakłady budo 
wy traktorów oraz sowchoz „Ukra­
inka'' w pobfliiżiu miasta. Po kilku­
dniowym pobycie w Charkowie cztan 
kawie delegacji wyjechali do Rosto 
wa — Donem.

Konferencja w CRZZ 
w sprawie kolonii letnich

W dniu 7 bm. w CRZZ odbyła się kon­
ferencja, w czasie której omówiono przy 
gotowania do tegorocznej akcji kolonii 
letnich dla dzieci.

Ok. 800 tys. dzieci, które skorzysta w 
roku bieżącym z kolonii letnich, będzie 
miało zapewnione dobre warunki wypo­
czynku.

Specjalne komisje wytypowały już do­
my przeznaczone na kolonie. Domy te 
odpowiadają wszelkim wymogom sanltar 
nym 1 higienicznym. Położone są one 
przeważnie w najpiękniejszych miejsco­
wościach naszego kraju w górach, nad 
morzem itp.

W roku bieżącym szczególny nacisk po 
łożony będzie na sprawę wyżywienia 
dzieci oraz na zapewnienie im dobrej 
opieki lekarskiej 1 pielęgniarskiej. Wszy 
scy lekarze, wychowawcy i inny perso­
nel, który pracować będzie w punktach 
kolonijnych, przeszli już specjalne prze­
szkolenie.

Na naradzie omówiono także sprawę 
przewozu dzieci na kolonie.

*
W ostatnich dniach nadchodzą do sto­

licy z ZSRR zwiększone transporty ma­
szyn, urządzeń 1 materiałów budowla­
nych. Dziennie wyładowywanych jest od 
130 do 150 wagonów.

WWPOIM
Polak z Francji Kuźnicki pierwszy w Lipsku

1 sekundzie zawdzięcza Vesely (CSR)

| Zgodnie z tą uchwalą podjęta zostaje 
I planowa akcja zagospodarowania nie 
zagospodarowanych dotychczas użytków 
rolnych. Gminne Rady Narodowe będą 
je przydzielać do zagospodarowania na 
podstawie specjalnych umów zespołom 
uprawowym, mało i średniorolnym go­
spodarzom na ziemiach zachodnich oraz 
w powiatach bielskim i suwalskim w 
woj. lubelskim, bielskim, hrubieszow­
skim, tomaszowskim i włodawskim w 
woj. lubelskim oraz gorlickim, lubaczow- 
skim, leskim, przemyskim i sanockim, 
w woj. rzeszowskim, dalej będą przydzie 
lane PGR-om 1 innym gospodarstwom 
uspołecznionym, spółdzielniom produkcyj 
nym, terenowym zakładom pracy, POM- 
om oraz zamieszkującym na wsi pracow­
ników urzędów, przedsiębiorstw i insty­
tucji.

Umowy zawierane będą na co naj­
mniej 3 lata. Określą one obszar, miej 
see położenia oraz termin i warunki 
zagospodarowania przydzielonych grun­
tów. Zawieranie umów przeprowadzone 
będzie ze wszystkimi użytkownikami 
odłogów, którzy nie podpisywali przed 
tym żadnych umów. Dotychczas zawar 
te umowy na piśmię są ważne nadal — 
do czasu na jaki były zawarte.
Poza tym odłogi nie przydzielone do 

zagospodarowania, będą wykorzystane 
przez gromady lub innych użytkowników 
dla wypasu bydła lub zbioru pasz zie­
lonych.

Najdogodniejsze warunki- * zagospoda,- 
rowania odłogów zapewnia uchwala Pre­
zydium Rządu zespołom uprawowym 
mało i średniorolnych chłopów. Będą 
one mogły korzystać przede wszystkim 
z pomocy POM-ów, płacąc za wykonane 
prace najniższe stawki, połowę w go­
tówce, a połowę w naturze. W pier­
wszym roku opłata za prace POM może 
być ustalona całkowicie w gotówce.

Zespoły uprawowe płacić będą poda­
tek gruntowy z przydzielonych grun­
tów według ulgowej stałej stawki, wy­
noszącej 4,5 proc, przychodu z tych 
gruntów, a dostawy obowiązkowe zbo­
ża ustalono dla nich również według 
ulgowych norm — w wysokości 1—2 
q żyta z 1 ha przeliczeniowego. Poza 
tym chłopi, należący do zespołu upra­
wowego są całkowicie zwolnieni od o- 
bowiązku dostawy zwierząt rzeźnych, 
jakie przypadałyby na nich z całego ’ 
obszaru przyjętych do zagospodarowa­
nia gruntów, a także w roku pierwsze­
go zbioru całkowicie zwolnieni z po- 1 
datków 1 odstaw obowiązkowych zbo- ' 
ża od przyjętych w zagospodarowanie '

Ogniska muzyczne 
nową formą oświaty

Bogaty dorobek 
postępowej myśli w Polsce 
ilustrują wystawy z okazji 
,.Dni Oświaty Książki i Prasy*

W całym kraju odbywają się 
liczne imprezy „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy". Wielkim powo­
dzeniem cieszą się różnego rodza­
ju wystawy i kiermasze książek.

W Warszawie na centralnym kier­
maszu książki w Al. Stalina żywe 
zainteresowanie wśród społeczeństwa 
budzi stoisko Polskiego Radia z wy­
soką makietą masztu antenowego. 

Specjalna plansza satyryczna de 
maskuje fałszywe i ohydne oblicza 
radiofonii 
nych z 
czele.

krajów imipenialistyczł-
„Gtesem Ameryki" na

*
kraju zargamiiEowanp 1

Na zdjęciu: Ognisko Muzyczne 
Warszawskiego Towarzystwa Mu’ 
zycznego w W'wie, Uczeń szkoły 
TPD Nr, 9 — 11 letni L. Dobrzyński 
i wykładowca E. Dyrzbański.

CAF — fot. Nowosielski.

Szkoli się aldyw 
Rad Narodowych

W ośrodku szkoleniowym Prezy­
dium Rady Ministrów w Józefowie 
k. Warszawy odbyła się w tych 
dniach uroczystość otwarcia 2-mie- 
sięcznego kursu dla członków prezy­
diów Powiatowych Rad Narodo­
wych. W uroczystości wziął udział 
szef kancelarii Rady Państwa min. 
Marian Rybicki.

Głównym celem szkolenia jest pod 
niesienie na wyższy poziom działal­
ności aktywu terenowych Rad Naro­
dowych oraz jak najszersze zacieś­
nienie ich współpracy z ludnością.

W całym _ _ _____,_
okazji „Dni Oświaty, Książki i Pra» 
sy" liczne wystawy.

W Bibliotece Miejskiej w Warsza­
wie urządzano wystawą poświęconą 
życiu, walce i pracy Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta. Oprócz doku­
mentów, mówiących o niestrudzonej 
walce Bolesława Bieruta o Polską 
sprawiedliwości społecznej, zgroma­
dzono tu m. ta. liczne wydawnictwa 
książkowe i broszurowe. Autorem 
jest Bolesław Bierut. W MutzeuiJI 
Narodowym czynna jest wystawa jJ. 
n. „Wiek Oświecenia w Polsce".

*
W Krakowie w bibliotece PoisfcSej 

Akademii Naiuik Otwarto wystawą p. 
n ..Pionierzy polskiej myśli postępo­
wej w XVIII w.”. Wystawa obej­
muje autografy i druki "St. Konar* 
skóego, Ignacego Krasickiego, Staszi­
ca, Kołłątaja i innych luminarzy 
Wdieku Oświecenia.

koszulkę leadera Wyścigu
Niezwykle gorąco żegnała ludność Ber­

lina uczestników wyścigu „Trybuny Lu­
du", „Neues Deutschland" i „Rudego 
Prava". Poszczególne fragmenty przemó­
wienia wicepremiera Ulbrichta, który ży­
czył kolarzom dalszych sukcesów, przyj­
mowane były przez niezliczone 
ludności wszystkich sektorów 
entuzjastycznymi oklaskami.

Po ostrym starcie do VII etapu 
Sie Berlin — Lipsk długości 205 km pro­
wadzenie obejmuje Klabiński. Po godzi­
nie, gdy tempo wyścigu dochodzi do 41 
km kolarze są już rozbici na 3 grupy. W 
tyle pozostają Wrzesiński, który ma de­
fekt, a ponadto 2 Czechosłowaków Kne- 
zourek i Svoboda, Gaede (NRD) 1 Garnier 
(Francja), który trzyma kierownicę ro­
weru jedną ręką, gdyż po wczorajszym 
upadku, drugą ma obandażowaną. Mimo 
kontuzji ambitny ten kolarz nie rezygnu 
je z uczestnictwa w Wyścigu Pokoju i 
jedzie dalej.

Niezwykle serdecznie przyjęła kolarzy 
ludność Babelsbergu. Pierwszy lotny fi­
nisz wygrywa we wspaniałej formie De 
Groot (Holandia).

Tymczasem walka się zaostrza. Od­
rywa się coraz hardziej do przodu staw 
ka 14 kolarzy, wśród których znajduje 
się 3 Anglików, 2 Bułgarów, 2 Duńczy­
ków, 2 Czechosłowaków, Holender, 
przedstawiciel Polonii Francuskiej, Au­
striak Deutsch, Niemiec i Polak Wój­
cik. Grupa ta na 80 km. przed Lipskiem 
ma około 4 min. przewagi nad następną 
złożoną z 6 kolarzy, w której jadą: I

tłumy 
Berlina

na tra-

leader wyścigu Stablewski 1 pilnujący 
go jak cień Verschuren. W trzeciej gru 
pie, która znajduje się około 2 min. 
za drugą, jadą Polacy: Klabiński 1 Kró­
lak. Jarząbek 1 Hadasik na skutek de­
fektów jadą nieco w tyle.
Mimo padającego deszczu tempo wy­

ścigu dochodzi nadal do 40 km na godz. 
Kolarze zbliżają się do Lipska, który zgo

(Ciąg dalszy na str. 2) j

Na trasie
Wrocław — Goerlitz

Na zdjęciu: Trefflich (NRD) pro 
madzi grupę kolarzy na szosie za 
Legnicą. Foto — CAF

Radio w ZSRR 
służy sprawie postępu 
i pokoju

Naród radziecki obchodzili uro-i 
czyście 7 bm. dzień radia. Święto to 
obchodzone jest co noku w myśl u- 
chweły rządu radzieckiego i ma na 
celu popularyzowanie osiągnięć ra­
dzieckiej nauki i techniki radiowej 
oraz rozwijanie amatorsitwa radio­
wego wśród najszerszych rzesz lud­
ności radzieckiej.

Dziennik „Prawda" stwierdza w 
artykule wstępnym, że radio odgry­
wa doniosłą rólę w życiu narodu ra­
dzieckiego.

Związek Radziecki — pisizę dzień 
milki — zajmuje pierwsze miejsce na 
świecie pod względem poziiomiu raz 
wojiu radiotechniki. Z roku na rok 
pozwijają się prace nad' radliofoniza- 
cją kraju w szczególności nad radliło 
Jonizacją wsi. W ZSRR audycje ra­
diowe nadawane są w językach 
wszystkich narodów kraju radziec­
kiego. Radio radzieckie staży spra­
wne .postępu i pokoju, sprawiie pod­
niesienia kultury narodu j jego 
świiaidomietnia politycznego.

U-

„Twierdzę alpejską"
budują Amerykanie w Austrii

Dziennik „Oesterreichische Volks- 
stirnme" podaje, że ostatnio odbyła 
s>? w Salzburgu narada przedstawi­
cieli 38 największych firm budowla­
nych, na której omawiano sprawę 
budowy wielkiej ilości obiektów woj 
skowych w zachodniej części Au­
strii. Obiekty te tworzyć będą tzw. 
„twierdzę alpejską”.

Dziennik „Oesterreichische Volks- 
stimime” podkreśla, że budowa na te 
rytoriuim Austrii tej amerykańskiej 
„twierdzy” finansowana jest przez 
rząd austriacki.

Kanał Wołga-Don
oddany do użytku

Prasa radziecka podaj e, że pierwsza 
wielka budowla komunizmu w ZSRR — 
kanał Wołga — Don, którego budowa 
dobiega końca, zostaje stopniowo odda­
wany do użytku. W obecności wieloty­
sięcznych tłumów uruchomiono pierwszy 
20-kilometrowy odcinek tego szlaku wod- 

| nego przy śluzie nr 13 od strony Donu. 
' Na pierwszym odcinku kanału wołżań- 
sko-dońskiego rozpoczęła się już żeglugę.

Wkrótce oddane zostaną do użytku na­
stępne odcinki tej wielkiej magistrali 
wodnej. Kanał Wołga—Don połączy w 
jednolity system komunikacyjno-transpoł 
towy 5 mórz europejskiej części ZSRR.

*
Uczeni rodzieccy ustalili, że w nowych 

gigantycznych elektrowniach wodnych na 
Wołdze, Dnieprze 1 Amudarii użyte będą 
turbiny wodne o mocy przeszło 100.000 
kw. Średnica wirnika wyniesie przeszło 
9 m. Turbin tego typu nie produkowane 
dotychczas na śwlecle.

Polska na Targach
w Paryżu

W dniach od 17 maja do 2 czerwca rb. 
odbędą się w Paryżu doroczne między­
narodowe targi, w których udział weź­
mie również Polska.

W pawilonie polskim znajdą się 
eksponaty wielu artykułów eksporto­
wych jak węgiel, obrabiarki, artykuły 
chemiczne, wyroby przemysłu artystycz- 
no-ludowego, szkło, porcelana, wyroby 
drzewne, włókiennicze i inne.

Ponadto na targach w Paryżu repre­
zentowane będą „Dom Książki" i 
„Ruch", które wystawią książki i cza­
sopisma polskie.

I Bezczelne żądanie
b. admirała Hitlera

Jak wynika z doniesień prasy zachod- 
nlo-niemieckiej, przewodniczący faszy­
stowskiej organizacji „związek żołnierzy 
niemieckich" w Trizonil, admirał w sta­
nie spoczynku G. Hansen wystosował do 
Adenauera pismo, w którym domaga stą 
zwolnienia wszystkich zbrodniarzy wojen 
nych przez ogłoszenie powszechnej am- 
nestii. x»,
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Z ogromnym entuzjazmem
naród radziecki subskrybuje nową pożyczkę

W atmosferze ogromnego entuzjaz 
mu i dużej aktywności pofMtymiej 
przebiega we wszystkich republi­
kach Związku Radzieckiego sub- 
skrybcja państwowej pożyczki roz­
woju gospodarki narodowej ZSRR. 
We wszystkich miastach, kołchozach 
sowehazach odbywają siię wiece, ma 
sówki, i zebranr.ia, na których masy 
pracujące ZSRR wypowiadają się z 
uznaniem i aprobaitą o nowej po­
życzce.

Przemawiając na zetaainću robotni 
ków zakładów budowy obrabiarek 
„Krtasniyj Proletamij" toż. Wiktor 
Romanow powiedział:

„Zdajemy sofcie sprawą na jakie 
cele przeznaczane są pożyczki w 
naszym kraju. Na każdym kroku cid 
czuwamy, że życie staje się coraz 
baudziej radosne i dostatnie. Z o- 
szczędności naszych, które pożycza

my pańsbwtu pawsteją gigantyczne 
elektrownie wodne, najpiękniejsze 
na świeaie metro, wspaniale wieżow 
oe. pa-ace kufllttuiry, nowe zakłady 
przBmysłowe.”

Wielki wfec odbył się w Akademii 
Nauk ZSRR, na który przybył pre­
zes Akademii Nauk — Aleksander 
Nieiśmiejanow, który podkreślił, że 
pożyczki państwowe pomagają na­
rodowi radzieckiemu w realizowa­
niu gigantycznego programu poko­
jowego budownictwa i umożliwiają 
jeszcze szersze rozwinięcie działal­
ności naukowo-badawczej i kultu­
ralnej.

Uchwała
Prezydium Rządu

O c>c*-ze s*r i 

»
odłogów. Są oni także zwolnieni od 
szarwarku i innych świadczeń w na­
turze.
Umowa, jaką zawiera na zagospodaro 

wanie odłogów Gminna Rada Narodowa 
z zespołem uprawowym, obok warun­
ków zagospodarowania przydzielonych 
gruntów, reguluje również wzajemny 
stosunek członków zespołu, nadając mu 
w ten sposób odpowiednią formę orga­
nizacyjną.

Korzystne są również warunki zagospo 
darowania odłogów przez indywidualnych 
nialo i średniorolnych gospodarzy, w 
roku pierwszego zbioru z odłogów nie 
płacą oni ani podatku gruntowego, ani 
nie są obowiązani dostarczać zboża, a w 
latach następnych płacą podatek według 
ulgowej stawki — w wysokości 8 proc, 
dochodowości 1 dostarczają zboże we­
dług ulgowych norm, wynoszących 1,3 
do 2,5 q z ha przeliczeniowego. Jeżeli 
stawka podatkowa i norma obowiązko­
wych dostaw zboża od własnych gruntów 
zagospodarowującego odłogi są niższe 
od podanych, wtedy i od przejętych od­
łogów wymiar podatku 1 dostaw zboża 
będzie obliczany według tych niższych 
stawek 1 norm.

Uchwala Prezydium Rządu podkreśla 
jednocześnie, te el chłopi, którzy prze­
jęli od Gminnych Rad Narodowych od­
łogi do zagospodarowania przed wej­
ściem w tycie tej uchwały, będą nadal 
korzystać ze wszystkich ulg podatko­
wych i ulg w dostawach obowiązko­
wych, jakie przyznawały poprzednie 
przepisy pod warunkiem, że w całości 
uprawiają grunty w swoich gospodar­
stwach. Wariatek ten obowiązuje rów­
nież tych, którzy zagospodarowują od­
łogi na nowych warunkach.

W 54 rocznicę urodzin 
Paula Robesana

Z okazji przypadającej w dniu 8 bm. 
54 rocznicy urodzin Paula Robesona, 
Polski Komitet Obrońców Pokoju wysiał 
do wielkiego artysty, niezłomnego bo­
jownika o sprawę pokoju deęeszę na­
stępującej treści:

„Polski Komitet Obrońców Pokoju w 
imieniu milionów bojowników o po­
kój, przesyła Wam, wielkiemu i ofiar­
nemu bojownikowi o pokój i wolność, 
szlachetnemu przedstawicielowi ludu 
amerykańskiego swe gorące, z głębi 
serca płynące życzenia w 54 rocznicę 

Waszych urodzin.
Życzymy Wam wiele lat życia i zdro­

wia dla dalszej owocnej pracy w obro­
nie wielkiej idei pokoju i braterstwa 
narodów4*.
Depesze z życzeniami do Paula Robe­

sona wysłali również: Stowarzyszenie 
Polskich Artystów Teatru i Filmu, prof. 
Leopold Infeld oraz przewodniczący Zw. 
Literatów Polskich — Leon Kruczkowski.

STAN POGODY
Ramo lioikafoe mg-y, w ciągu dnia 

początkowo zaichmumzeniie na ogół 
duże i miejscami mile wielkie opady, 
w gadztinacfh późniejszych większe 
przejaśnienia. Temperaltiura od 15 st. 
na północy do 22 na południu kraju.

PIŁKARZE POLSCY WYJECHALI 
DO NRD

Z Warszawy do ęhemnitz wyjechała 
reprezentacja piłkarskich ośrodków tre­
ningowych.

W skład reprezentacji wchodzą: Szczu- 
rzyńskl, Szymkowiak, Bartyla, Kaszuba, 
Banisz, Sobkowiak, Bieniek, Mamon, 
Wieczorek J., Sąsiadek, Jankowski, Brei- 
ter, Olejnik i Rajtar.

Polacy rozegrają przed zakończeniem 
VIII etapu wyścigu pokoju spotkanie pił 
karskie z jedną z czołowych drużyn 
NRD.

(117
— Moja wyprawa dała jeszcze jeden rezultat, nie rewelacyjny 

co prawda, niemniej jednak ciekawy: chodzi' tu mianowicie o po­
twierdzenie faktu, że Raskowałow sam nadał telegram wzywający 
go do Gornozawodzka,

— Ależ to nadzwyczajne! — zawołał major.
Parajew wyjął ze swojej teczki kilka czystych kartek żółtawego, 

kratkowanego papieru i położył je przed majorem.
— Poznajecie, Sergiuszu Jefremowiczu? — zapytał.

Zamiast odpowiedzi. Sergiusz Jefremowicz wyjął z szuflady 
biurka oryginał i położył go obok czystych kartek.

— Papier niewątpliwie jednakowy! — zdziwił się. — Gdzieście 
go wytrzasnęli?

— Z notesu Raskowałowa. Nie chcę się chwalić, ale pamięć wzro­
kową mam doskonalą. Wczoraj od pierwszego spojrzenia zapa­
miętałem, na jakim papierze napisany był telegram, który mi po­
kazaliście. Gdy wszedłem do ziemianki, z miejsca zainteresowałem 
się tym notesem — leżał na stoliku Raskowałowa — i wziąłem 
próbkę papieru.

— Bardzo mądrze! — pochwalił major przypatrując się swojemu 
rozmówcy niemal z zachwytem; po chwili zapytał z tajemniczą miną:

— I nikt nie zauważył, że weszliście do ziemianki i robiliście, co 
się wam żywnie podoba?

— Nikt nie mógł zauważyć! Poszedłem do ziemianki natychmiast 
po przyjeździe do kopalni i przez pięć minut byłem zupełnie sam. 
Dopiero po upływie tego czasu do ziemianki wszedł jeden z pra­
cowników. z

— Samotiosow nie zamyka ziemianki? Nie sądziłem, że jest 
aż tak lekkomyślny!

— Zdaje się, iż liczy na to, że znajduje się zawsze w pobliżu 
i widzi, kto wchodzi do ziemianki. Zresztą, należy przyznać, że 
dokumenty trzyma w podręcznej żelaznej kasie.

— Tak ■— tak...
_ W ogóle, uważam za swój obowiązek oświadczyć wam, ze na 

Przeklętej czujność nie została należycie wzmocniona. Opowia­
dałem już wam, jak ustosunkował się Samotiosow do słów’ wartow­
ników, którzy zawsze widzieli Raskowałowa na miejscu późniejszych 
wypadków. Wyśmiał ich po prostu, twierdząc, że wszystkie oskar­
żenia opierają się jedynie na „zewnętrznym wyglądzie".

— Tak — tak! — powtórzył Sergiusz Jefremowicz. — Wszystko

Nowy system skupu mleka 
w interesie ludności miast i chłopów —
poważną zachętą do rozwinięcia hodowli

nia hodowli, obok szeregu innych 
środków, które Państwo Ludowe sto 
su je w tym okresie jak: premie ho­
dowlane, pomoc w utrzymaniu sta­
cji kopulacyjnych, kontrola użytko­
wości, kontraktacja cieląt, kredyty 
na zakup krów itp.

Rolnicy mogą otrzymać zniżkę w 
dostawach o 120 litrów rocznic 7-a 
każde odchowane i zakwalifikowane 
do hodowli cielę. Za wychów cielę­
cia od krowy zarodowej obniża się 
obowiązkowe dostawy o 300 litrów, 
a za każdego uznanego buhaja od 
200 do 400 litrów.

Normy dostaw zostaną wyznaczo­
ne od każdego hektara użytków roi 
nych za okres od 1 maja do 31 gra­
nia. Plan dostaw zostanie rozwożony 
na kwartały, a dla każdego rolnika 
zostaną określone do wykonania w 
poszczególnych miesiącach obowiąz­
kowe dostawy mleka tak, aby gro­
madzki plan kwartalny odstawy mle 
ka mógł być wykonany.

Trzecią korzyścią dla rolnika jest 
nowy układ cen za dostawy mleka. 
W obowiązkowych dostawach w okre 
sie letnim cena za mleko utrzyma 
się na dotychczasowym opłacalnym 
poziomie i wyniesie 90 gr za litr.

Dodać należy, że zarówno za mle 
ko w obowiązkowych doistawach, jak 
za skupywanie po wypełnieniu tych 
dostaw, zapłata będzie obiiiczana 
według jednostek tłuszczu. Jeślt w 
mleku dostarczanym przez rofinika 
będzie większa zeiwairtaść tłuszczu od 
określonej — to takie mleko zosta­
nie mu połiczicne za większą ilość li 
tirów, przy czym cena litra mleka o 
większej zawartości tłuszczu — po­
nad określoną — będzie odpowied­
nio wyższa.

Za mleko sprzedawane Państwu 
po wykonaniu obowiązkowych do­
staw rolnik otrzyma nie tylko wyż 
szą zapłatę, alle także nabędzie pra 
wo dlo kupna w porze zimowej otrąb.

W trosce o sprawiedliwy wymiar 
dostaw obowiązkowych mleka przy 
znage Państwo uD®i tym rotoikxxn, 
którzy mają słabe ziemie, (jeżeli co 
najmniej 30 proc, areału ogólnego go 
spod&nstiwa stanowią grunty 5-ej i

Rząd Ludowy wprowadził nowy sy 
stem skupu mleka od rotolków, opar 
ty na obowiązkowych dostawach o- 
naiz nader korzystnych warunkach 
dia skupu pazia tymi dostawami. Sy 
stem ten przynosi korzyści zarówno 
dla mieszkańców wisi i miast.

Uchwalenie dekretu o obowiązko­
wych dostawach ma nia celu. zapew 
menie niezbędnego i systematyczne 
go ziaopaitrywanaa Ludności pracują- 
cej miast i wsi w mleko.

Dotychczasowe nierównomierne 
zaopatrywanie ludności w mleko wy 
nikało wskutek niedostatecznej sieci 
aliewmi, braku poczucia obowiięzku 
społecznego i ociągania sńę ze sprze 
dążą mil.eka niektórych rolników 
oraz z powodu szeroko rozwiniętego 
pośrednictwa spekulantów w handlu 
mlekiem.

Na tę sytuację niie mogiło Pańswo 
Ludowe patrzeć obojętnie. Tym bar 
dziiej musiało zająć się tą sprawą, 
gdyż — jiak powszechnie wiadomo — 
mleko i masło stanowią podstawo­
we artykuły żywnościowe niezbędne 
dla normalnego odżywiania się czło 
wieka.

System obowiązkowych dostaw 
mleka tworzy duży bodziec do zwdęk 
szenia hodowli, jest więc korzystny 
dla rolników. Na czym polegają te 
korzyści?

Po pierwsze — wprowadzając obo 
wiązkowe dostawy, Państwo Ludowe 
przeznacza poważne kwoty na rozbu 
dowę sieci zlewni tak, że obejmie 
ona niemal 90 proc, gromad. Niemal 
kaiżde gospodarstwo będzie więc mo 
gło dostarczać mleko do punktu siku 
pu we własnej wsi bądź we wsi są­
siedzkiej.

Nowy system skupu mleka jest jed 
makowy dla wszystkich rolników, a 
więc sprawiedliwy. Znosi on bo­
wiem niiierówniomiiemość w wykona­
niu dostaw mleka Państwu.

Nowy system przewidujący po­
wszechny obowiązek dostaw zmusi 
do sprzedaży mleka tych rodników, 
którzy się ociągał! ze sprzedażą Pań 
stwu. Mleko, jakim dysponuje chłop 
po wykonaniu obowiązkowych do­
staw, może sprzedać po wyższej ce­
nie zlewna liuib swobodnie na rynku. 
Małe gospodarstwa do 2-ch hekta­
rów na starych ziemiach, a do 3-eh 
ha na ziemiach zachodnich nie posńa 
dające krów, będą zwolnione w ro­
ku bież, od dostaw mleka z tym, że 
powinny się zaopatrzyć w krowy, na 
co Państwo przeznacza pomoc kredy 
tową.

Podkreślając powyższe, można 
śmiało powiedzieć, że dekret o obo­
wiązkowych dostawach mleka, w pro 
wadzając korzystne warunki ekono­
miczne dla produkcji mleka, stwa-1 

1 rza dodatkowy bodziec dla wzmoże

6-ej klasy, to obniżka w dostawach 
z gospodarstwa na tych gruntach 
może wynieść 20 proc.).

Celem zapewnienia należytego od 
żywienia dzieci chłopskich, dekret 
przewiduje poważne obniżki dla tych 
rolników którzy mają liczne rodzi­
ny. Posiadacze gospodarstw do 5-ciu 
hektarów, a na Ziemiach Zachodnich 
do 6-cru hektarów korzystać mogą z 
obniżki dostaw:

1) o 20 proc, jeżeli posiadają 3 dzie 
ci poniżej 14-tu lat;

2) o 35 proc, jeżeli posiadają 4 dzie 
ci poniżej 14-tu lat;

3) o 50 proc, .jeżeli posiadają 5 dzie 
ci poniżej 14-tu lat.

Troska Państwa o powiększenie 
produkcji hodowlanej, pomoc jaką 
Państwo w tej dziedzinie udziela, 
winny zapewnić, że przy właściwym 
i należytym wykonaniu postanowień 
wspomnianego dekretu, usprawni się 
zaopatrzenie miasta w mleko i jego 
przetwory, a równocześnie pozwoli 
to na pomnożenie dochodów wsi ze 
zwiększonej produkcji mleka — tej 
tak ważnej gałęzi gospodarki rolnej.

Wysokie odznaczenia 
dla pracowników budownictwa

Z okazji Święta 1 Maja Prezy­
dent RP Bolesław Bierut na wnio­
sek Ministra Budownictwa Przemy­
słowego odznaczył szereg osób za 
wybitne osiągnięcia w pracy na po 
lu budownictwa. Z^ote krzyże żartu 
g.i otrzymały 3 osoby, srebrne krzy­
że zasługi — 40 osób i brązowe krzy 
źe zasługi — 55 osób.

jest jasne, najzupełniej jasne. Mam oczywiście na myśli telegram. 
Jak sądzicie, towarzyszu Parajew?

— Zgadzam się z wami. Sprawa nie wymaga dodatkowych ko­
mentarzy.

— Jeszcze tylko jedno pytanie: czy nikt nie zauważył, że wy­
rwaliście kartki z notesu?

— Nie, przypuszczam, że nikt nie zauważył — uśmiechnął się 
Parajew. — To był niemal nowy notes. Stary notes leżał obok — 
wszystkie kartki były wyrwane.

— To bardzo, bardzo ciekawe, serdecznie wam dziękuję! Trzeba 
przyznać, że robota jest szyta grubymi nićmi! — oburzył się Ser­
giusz Jefremowicz. — Raskowałow używa do celów przestępczych 
kartek papieru ze swojego notesu, a jednocześnie pozostawia notes 
na stole. Sprzedaje przez pośredników almaryny artystom i tak 
się jakoś składa, iż wszyscy wiedzieli, że kamienie sprzedaje inży­
nier z Nowokamieńska. Najwyraźniej w świecie uważa nas za 
małe dzieci i prowokuje do wyciągnięcia fołszywych, głupich 
wniosków. A to ci łobuz!

— Raportowałem już wam, Sergiuszu Jefremowiczu, na czym, 
moim zdaniem, polega istota tego aż nazbyt wyraźnego „chałup­
nictwa" — znacząco przypomniał Parajew.

—Macie na myśli alibi uzyskane przez popełnienie w chwili 
zbrodni jakiegoś innego, mniejszego przestępstwa? x

— W kryminalistyce znane są takie fakty.
— W kryminalistyce — zgoda! Ale przecież Raskowałow doszedł 

do tego swoim własnym rozumem, umyślnie zhańbił się nielegal­
nym handlem almarynami, żeby nie posądzono go o podpalenie 
osiedla robotniczego na Przeklętej. Jeździł sobie do Gornozawodzka, 
żeby zarobić — i tyle! Plugawe, nędzne wyrachowanie! A ludzie 
jeszcze o nim opowiadają, że jest dumny, że ma duże poczucie god­
ności Własnej. Doprawdy, czas już z nim porozmawiać bez żadnych 
ogródek. Nie ma co zwlekać!

— Niewątpliwie... W walce dobrej reputacji Raskowałowa z fak­
tami szala zwycięstwa przechyla się zdecydowanie na stronę faktów. 
Jeszcze kilka drobnych pociągnięć i obraz będzie zupełnie jasny. 
Jest rzeczą wysoce prawdopodobną, że dopiero bezpośrednie śledz­
two i przesłuchanie Raskowałowa pozwoli nam na wyciągnięcie 
ostatecznych wniosków.

— Tak, nadszedł czas! — powiedział Igoszyn i westchnął. — 
Wszystko jest w ogólnych zarysach jasne. Potem wytłumaczę wam, 
na czym polega prawdziwa jasność. Nowych osiągnięć w krymina­
listyce nie przewiduję, niemniej dowiecie się ode mnie ciekawych 
rzeczy. Czy pokazywałem wam ten nieszczęsny telegram?... Nic 
was nie uderzyło? Czy znacie starą rosyjską ortografię?.. Nie! Nic 
dziwnego, w szkole uczyliście się według nowej. To zresztą nie 
ma żadnego znaczenia... Listy anonimowe, oskarżające ojca Rasko­
wałowa, macie przy sobie? Zostawcie mi te elaboraty „dobrze po­
informowanego" i innych. Pasjami lubię interesującą lekturę!

V Wyścig Pokoju
(Dokończenie ze stir. 1) 

tował uczestnikom wyścigu gorące przy­
jęcie.

Na stadionie rozpoczyna się ostry fi­
nisz z którego wychodzi zwycięsko Kuż- 
nickl (Polonia Francuska) — 5:29:42. Dru­
gim jest Dimow (Bułgaria), 3) Kiichofż 
(NRD), 4) Deutsch (Austria), 5) La Gro­
uw (Holandia), 6) Jonet (Francja, 7) 
Nesi (CSR), 8) Roepke (Dania), 9) Steel 
(Auglia), 10) Wood (Anglia), 11) Kolew 
(Bulgaria), 12) Jowett (Anglia), 13) Wój­
cik (Polska), 14) Vesely (CSR).

Gdy zwycięzca wyścigu Polak z Frań 
cji Kużnicki z wiązanką kwiatów w 
ręku przejeżdża honorową rundę wokół 
stadionu, blisko 50 tysięczna rzesza wi­
dzów przyjmuje go niezwykle gorąco. 
Zrywają się okrzyki na część Polski 
Ludowej.
Drużynowo VII etap wygrała Anglia. 

Tempo wyścigu wynosiło przeciętnie olc, 
38 km na godzinę.

WYNIKI TECHNICZNE

VII etapu Berlin — Lipsk (205 km)

Wyniki indywidualne: 1) Kużnicki (Po­
lonia Francuska) 5:29:42, 2) Dimow (Buł­
garia) 5:30:43, 3) Kirchoff (NRD) 5:30:44, 
4) Deutsch (Austria) 5:30:45, 5) La Grouw 
(Holandia) 5:30:46, 6) Jonet (Francja) 
5:30:47, 7) Nesl (CSR) 5:30:47, 8) Roepkę 
(Dania) 5:30:48, 9) Steel (Anglia) 5:30:49, 
10) Wood (Anglia) 5:30:49.

Polacy zajęli następujące miejsca: 13) 
Wójcik 5:30:52, 18) Klabiński 5:39:20, 29) 
Królak 5:43:37, 31) Hadaslk 5:48:11, 32)
Jarząbek 5:46:13, 50) Wrzesiński 5:59:35.

Dotychczasowy leader wyścigu Staf 
blewski (Polonia Francuska) zajął 19 
miejsce w czasie 5:39:21, tracąc koszulkę 
leadera do Veselego (CSR).

Klasyfikacja drużynowa VII etapu: l) 
Anglia 16:32:29, 2) Bułgaria 16:40:57, 3) 
CSR 16:41:20, 4) Polska 16:53:49, 5) NRD 
16:54:55, 6) Holandia 16:57:35, 7) Belgia 
17:09:27, 8) Rumunią 17:15:51, 9) Dania 
17:29:59, 10) Francja 17:42:49.

Klasyfikacja indywidualna po siedmiu 
etapach: 1) Vesely (CSR) 32:25:49, 2) Sta- 
blewski (Polonia Francuska) 32:25:50, 3) 
Verschueren (Belgia) 32:28:44, 4) Deutsch 
(Austria) 32:29:42, 5) De Groot (Holandia) 
32:30:00, 6) Steel (Anglia) 32:31:51, 7) Di­
mow (Bulgaria) 32:33:05, 8) Wood (Anglia) 
32:37:41, 9) Jowett (Anglia) 32:40:53, 10) 
Schur (NRD) 32:4244. Polacy zajmują na­
stępujące miejsca: 13) Wójcik 32:45:40, 18) 
Klabiński 32:50:07, 24) Hadaslk 33:00:54, 
25) Królak 33:06:42, 41) Wrzesiński 33:29:00, 
53) Jarząbek 34:00:01.

Klasyfikacja drużynowa po siedmiu 
etapach: 1) Anglia 97:35:54, 2) NRD 
97:52:31, 3) CSR 97:52:44, 4) Holandia 
98:01:01, 5) Bulgaria 98:01:35, 6) Polska 
98:17:17, 7) Belgia 98:24:01. 8) Rumunia
99:30:39, 9) Dania 9:51:38, 10) Włochy
100:06:06.

Na siódmym etapie zdekompletowana 
została drużyna Polonii Francuskiej.

Chcesz w czerwcu 
punktualnie i ••egularnie 

otrzymywać „IKP“?
PAMIĘTAJ 

aby w porę 
opłacić prenu­

meratę!
Przyjmują ją 
WSZYSCY 
listonosze 
i WSZYSTKIE 
Agencje Poczto­
we do dnia 15 

maja
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W święto narodowe Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Nowe Niemcy
C iectem lat temu. 8 maje 19-15 r. |oparciu o właściwe wnioski z do-(Pierwszy podstawowy krcik do bu- 

nastąpił w dziejach narodu nie- 1 tychezatsowej historii Niemiec, uchwa i dowy pokojowych i demcfcratycz-
mueckiego historyczny przełom o ol­
brzymiej donio-rości, zarówno dla 
samych Niemców, jak i dla całego 
•wiat®. Dzięki potiędze oręża ra- 
driedkiegio złamana została j rozbita 
w proch maszyna wojenna i pań­
stwowa Niemiec imperialistycznych 
— hifflerowskiej Trzeciej Rzeszy, i 
otwarte zostały szerokie perspekty­
wy dla przeobrażeń, głęboko sięga­
jących w stiruiktore po'. jtycznio-eiko- 
nomicaną tego kraju. Niewątpliwie 
gdyby nie impenialiistyczna poCliityfka 
mocarstw zachodnich ze Stanami 
Zjednoczonymi na czele,- gwałcąca u- 
chwały poczdamskie i zmierzająca do 
użycia Niemiec Zachodnich, jako na­
rzędzia w swych agresywnych ple­
nach. doniosłe rezuCtaty zwycięeftwa 
nad hitleryzmem mogłyby objąć całe 
Niemcy, talk jak widzimy to w NRD.

To, iż właśnie żołnierz radziecki do 
konał dzieła likwidacji faszystow­
skich rządów, które drogą terroru 
politycznego i oftuimanianiia narodu 
niemieckiego wprzągały coraz silniej 
Niemcy w jarzmo manopdlistycznio- 
obsziarnicze, to, iż władze radzieckie 
objęły zarząd okupacyjny rred poważ 
ną częścią terytorium Niemiec, two­
rząc grunt dia rozwinięcia pełnej ini 
c jaty wy przez niemieckie siły demo­
kratycznie, to wreszcie,że dzięki kon­
sekwentnej i dalekowzrocznej poli­
tyce Związku Radzieckiego powstała 
Niemiecka Republika Demokratycz­
ne, promieniującą swym wpływem 
na cale Niemcy — wszystkie te fak­
ty zadecydowały o przemianach, ja­
kich jesteśmy świadkami w Niem­
czech wschodnich oraz wśród du­
żego odłamu społeczeństwa zachód- 
nćo-róenmeckiego. U podstaw tych 
osiągnięć leży wszechstronna ocena 
procesów zachodzących w Niem­
czech od czasów Bismarcka.

Wykorzenienie impeniiailńzmu nie­
mieckiego i niedopuszczenie dto jego 
odrodzenia więżę się ściśle z likwida­
cję kapitaau monopolistycznego i jun 
kierstwa. Zarówno w Niemczech ce 
sarskich, jak republice weimarskiej 
i Niemczech hitlerowskich, władzę 
dzierżyli wielcy kapitaliści, właści­
ciele karteli, trustów i koncernów, po 
wiązani nieziłiczonymi nićmi z jed­
nej strony z obisziarniikamii, z drugiej 
i imperial izmem światowym, zwła­
szcza z kapitałem monopolistycznym 
USA. Jumkiierstiwo, mimo staćago 
wzrostu przewagi kapitału monopo­
listycznego, do samego końca Trze­
ciej Rzeszy zachowało niezwykle wa 
źne -pozycje, zarówno w gospodarce, 
skupiając w swych rękach Olbrzymie 
latyfundia jelk i w administracji, a 
zwłaszcza w armii, gdzie stanowiło 
trzon korpusu oficerskiego. Z jego 
krzyżackiej zachłanności, żądzy pod­
boju i panowanie wywodziła się 
mentalność kół rządzących Niemiec 
cesarskich, weimarskich i hitilerow-
sikich, wywodiaidy siię wszystkie re­
akcyjne, miilitaitiryatyczne. odwetowe 
i szowintetycznie kierunki i dążeniai, 
wywodzi# sin jad, którym od dzie- 
Jsiąfków lat zaitwwieinio duszie niaino- 
du niemiedkiiego. Te ponure tiradycae 
junkierstwa pruskiego przejęli mo- 
nopoMści niemieccy i wzlbogaciM swą 
drapieżnością i niepohamowana żą­
dzą niieograniczicnego wyzysku i pa- 
nowainrta ekonomicznego.

Nie jest przypadkiem szybkie od­
radzanie sią miiMtaryzmu i powrót 
dlo wpływów hitlerowskich potenta­
tów przemysłowych w Niemczech za 
chodlnicih, tak jelk nie był przypad­
kiem gwałtowny wzrost potencjału 
przemysłowego, a zwłaszcza wojen­
nego Niemiec w latach poprzedzają­
cych doijśoie Hiitera do władzy. — 
Diicztne powuązainiia międzynarodowe 
i szeroka pomoc, udzielam® przez 
światowy kepiitał moniopoOtatycziny z 
amerykańskim na czele, kapaitaiiistom 
niemieckim, nie jest dla nikogo ta­
jemnicą. Nie jest też tajemnicą, ii 
powiązania te istniały również pod- 
czas ostatniej wojny, choć imperia­
liści amterykać=ko-bry'tyjscy usitowaM 
ukryć to przed swymi narodami. Nic 
teź dziwnego, że ludobójcze wyczyny 
agresorów USA w Korei, tek bardzo 
przypiomiinaóą masowe morderstwa 
Mtterwśkde w Europie. Deptanie 
uchwał pcozdamskich. remffliitaryza- 
cja Niemiec zachodniiioh d rata, j.alką 
w montowaniu „armiiii atlantyckiej" 
odgrywają generale wie hiitlemcwscy, 
rozdmuchiwanie hecy rewiizjrmrięitycz 
nej. wzrastająca bezczeiność i agre­
sywność kół neobttlerowskich. w 
równoczesnym wzroście faszyzacjł | 
żyeta i mffl'.ai'yzacj.i USA — oto prze | 
jawy (teiełaniśa tych samych sił, ' 
iimireriafjiizmiu śwatewego, przygoto­
wujących agresję przeciw7 ZSRR i 
tor'jicm demokracji ludowej.

Jelkiż j'aiskrawy kontrrast z tym po­
nurym obrazem stenowi sytuacja w 
Niemieckiej Republiiice Demokratycz­
nej. gdzrie z każdym dniem coraz 
ba-ćlriej świiadomy swej noffi i zadań 
naród niiemiecki buduje pokojowe, 
■ziczęśijwe jultro swego kraju.

Na jakich podstawach oparły się 
jgtotne czynniki tiej przemiiaiDtf? W

ły poczdamskie wyraźnie stwierdza­
ły, iiż „w przeciągu możliwie naj­
krótszego okresu czasu niemiecka 
gospodarka narodowa powinna być 
zdecentralizowana, aby istniejąca 
nadmierna koncentracja siły gospo­
darczej. wyrażająca się w kartelach, 
syndykatach, trustach i innych zjed­
noczeniach monopolistycznych, ule­
gła likwidacji". Równocześnie ko­
nieczne by-,o dokonanie wielkiej pra­
cy przebudowy psychicznej narodu

riemieckiega, usuniiąciia parositełości 
trucizn, sączonych w jego dusze przez 
wiele dziesięcioleci. Trzeba było wy 
tępić wpływy organizacji i ideolio- 
giłi hiitlerowskich oraz ducha pruskie 
go we wszystkich dziiedzimch życie 
— słowem dokonać wielkiego dzielą 
demokratyzacji Niemiec. Ten nie­
wątpliwie długotrwały proces wiiąże 
się ściśle z uaktywnieniem i zjedno­
czeniem sit demokratycznych, ze sta­
łym wzirostem ich oddziaływania na 
szerokie masy, a zwłaszcza młodzież.

Realizując konsekwentnie uchwa­
ły poczdamskie administracje ra- 
dziecka przystąpiła tea od samego 
początku do działania w tych dwóch 
kierunkach: usunięcia korzeni faszy 
zmu i agresji oraz uaktywnienia sił 
demokratycznych i wciągnięcia ich 
do realizacji tych zadań. Reforma 
rolna, a następnie głosowanie ludo­
we w Saksonii w czerwcu 1946 r„ 
zakończone wsipania-ym zwycię­
stwem sił demokratycznych oraz u- 
dhwały organów przedstawicielstwa 
ludowego w innych krajach wschod- 
niich Niemiec w sprawie znacjonałi- 
zowania przedsiębiorstw, należących 
dawniej do trustów i zbrodniarzy 
wojennych a obłożonych sekwestrem 
przez władze radzieckie — pc-o-żyły 
kres istnieniu mion opoli i junkier- 
stwe w Niemczjech wschodnich. —

W szczecińskim Pałacu Młodzieży
Pałac Młodzieży w Szczecinie, jed5 

na z najlepiej (obok katowickiego) 
swe aądainiia spełniających, nieliczr 
nych jeszcze w Polsce tego rodzą5 
ju placówek kształcenia młodzieży i 
kształtowania jej charakterów, pow5 
stał dnia 7 listopada 1950 z incjaty* 
wy komisji Kulturalnej Wojewódz5 
kiej Rady Narodowej i Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci.

Dzisiaj instytucja ta, mimo szczupło 
ści pomieszczeń i braku kwaliifiiko5 
wanej kadry pedagogicznej jest du5 
mą zachodnich i północno5 zachód5 
nich ziem polskich i pierwszą tego 
rodzaju placówką wychowania mło5 
dzieży na tych terenach.

Główny gmąch, — obszerny i re* 
prezentacyjny, jest dawnym pała5 
cem nadburmistoa Szczecina. Jako 
całość architektoniczna jest chaosem 
różnych stylów, pretensjonalnym pa5 
łacem, przeładowanym ornamentyką 
i dowodzi, że człowiek, który go bu5 
dował, posiadał dużo pienńiędzy ale 
mało smaku. Dwa pozostałe budynki, 
to mniejsze obiekty, przeznaczone 
na niektóre pracownie i pomieszczę* 
nia biurowe. Znajdują się one w naj5 
bliższym sąsiedztwie właściwego Pa* 
łacu Młodzieży.

Celem instytucji jest wychowa* 
nie nowego człowieka, udzielenie 
pomocy w tym wychowaniu szkole, 
wykrywanie i rozwijanie drzemią* 
cych talentów, i przygotowanie mło* 
dych kadr do pracy w organizacjach 
młodzieżowych.

Zadaniom tym służą przede wszy5 
stkim liczne gabinety. Jest ich tu5 
taj wiele. Wymieńmy najlepiej wy* 
posażone i najlepiej pracujące. Ga5 
binet muzyczny, wyposażony jest w 
kilkaset instrumentów z fortepianem 
i pianinem. Posiada po kilkadziesiąt 
akordeonów i skrzypiec. Tutaj mło5 
dzież obojga płci znajdzie najbardziej 
sobie odpowiadający kierunek wy* 

nych Niemiec, zmieniający struktu­
rę klasową kraju, został dokonany.

Zjednoczenie ruchu robotniczego i 
utworzenia Socjalistycznej Partii Jed 
naści (SED) stało się dateizym nie­
zwykle doniosłym czynnikiem dla 
przyspieszenia tego procesu. Rów­
nież na odcinku m-odzieżowyrn trwa 
nieustanna ofensywa. Radykalna re 
forma demokratyczna szkołniictwa, 
rozwój ruchu młodzieżowego i po­
wstanie Związku Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej (FDJ), oto inne czynniki 
przyspieszające przebudowę psychice 
ną kraju.

Dzień 7 października 1949 r., dzień 
utworzenia Niemieckiej Republika 
Demokratycznej, przeszedł do histo­
rii narodu niemieckiego i całej Eu­
ropy jako dzień przełomowy. Jak 
stwierdził Generalissimus Stalin w 
histerycznej depeszy do Wfflhelma 
Piecka i Otto GrotewohCe: „Utwo­
rzenie pokojowej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej jest punktem 
zwrotnym w dziejach Europy. Nie 
ulega wątpliwości, że istnienie poko­
jowych, demokratycznych Niemiec, 
obok istnienia pokojowego Związku 
Radzieckiego, wyklucza możliwość 
nowych wojen w Europie, kładzie 
kres przelewowi krwi w Europie i u- 
niemożliwia ujarzmienie krajów eu­
ropejskich przez imperialistów świę­
ta”.

Nowe demokratyczne Niemcy to 
Niemcy pokojowego budownictwa. 
Niemcy pragnące szczerze przyjaźni 
z narodem polskim i czeskim, Niem­
cy widzące w granicy na Odrze i Ny 
sie granicą pokoju. To Niemcy, któ­
re odrzucają precz balast upiwnej 
przeszłości i chcą wspólnie z innymi 
maro darni budować w pokoju swoją 
szczęśliwą przyszłość. Droga od 8 
maja 1945 r., jiafeą przebyły Niemcy 
wschodnie. nie była dregą łatwą. — 
Widie też jeszcze wysiłku i pracy 
trzeba będzie włożyć, aby osiągnąć 
pełne zwycięstwo. W watce o zjed­
noczone demokratyczne Niemcy, w 
watce o pokój i jedność narodu, w 
walce przeciw hiltleryzacji Niemiec 
zachodnich d zmienianiu ich w zarze­
wie nowej agresji — krzepną siły de­
mokratyczne Niemiec.

Sprawa jedności i demokratyzacji 
Niemiec to sprawa zasadniczej wa­
gi, nile tylko dla samych Niemców, 
lecz dla pokoju światowego. Dlate­
go też watka niemieckich sił demo­
kratycznych o zawarcie — zgodnie z 
propozycjami! Rządu ZSRR — tirakta 
tu pokojowego, o zjedlnioiczione, demo 
kratyczne, pokojowe Niemcy, spoty­
ka się z gorącym poparciem całego 
obozu pokoju, spotyka się z popar­
ciem wszystkich ludzi na całym 
świecie, pragnących szczerze, alby już 
nigdy więcej nie powtórzyły się u- 
ptorne dni wojny. S. K.

kształcenia muzycznego, któremu 
chciałby się poświęcić w szkołach 
muzycznych. Zespoły fanfarzystów, 
akordeonistów, werb listów Pałacu 
Młodzieży znane są całemu Szczeci* 
nowi. Ostatnio młodociane te orkie5 
stry demonstrowały swe umiejętnoś5 
ci w pochodzie l*majowym.

Podobnie wyposażona jest pracow* 
nia plastyczna, w której uprawia się 
wszelkie techniki plastyczne od ry­
sunku ołówkiem i węglem poprzez 
mozaikę do rzeźby. Na ścianie widzi* 
my rysunki przestawiające portrety 
Lenina i Newtona, na stołach rzeźby 
wyobrażające marynarzy, rybaka, 
żołnierza radzieckiego i wiele in* 
nych. Na jednym ze stołów mała 
Władka pracuje pod kierunkiem in* 
struktorki Wabiszewekiej nad mozai* 
ką symbolizującą sojusz robotniczo5 
chłopski.

Uniwersał Połaniecki
Krzywda społeczna, jakiej doznawali I MASĘ POTĘŻNĄ SWOBODNYCH MIE- 

w Polsce od kilku wieków chłopi, zna- ' SZKANcOW, którzy o własne szczęście 
lazła swych rzeczników dopiero po wałcząc, nie mogą chybić zwycięstwa... 
pierwszym rozbiorze. Swiatlejsi Polacy A zatem znowu w obliczu niebezpie- 
doszli do przekonania, że jedną z naj-j czeństwa kraju, staje się aktualna spra- 
ważniejszych przyczyn tej słabości było wa wciągnięcia mas chłopskich do sze- 
pozbawienie najliczniejszej klasy spo- i regów. Zdawało by się, że tym razem 
łecznej tj. chłopów praw obywatelskich, sprawa chłopska mając już umysły przy

Naprawienie tej krzywdy stało się gotowane w Polsce zostanie należycie 
sprawą naglącą, jeśli Polska nie miała załatwiona, tym więcej, że Kościuszko 
ulec dalszemu rozbiorowi. Znaleźli się po dzielnej postawie chłopów pod Rac- 
ludzle, a przede wszystkim wymienić ławicami pozyskał nowy argument prze 
tu należy dwu pisarzy politycznych mawiający za nimi. Niestety było uprze 
XVIII wieku, którzy kwestię chłopską dzenie szlachty do reform jeszcze zbyt
postawili b. silnie i których głos zawa-i 
żył na ustawodawstwie Sejmu Czterolet- i 
niego i redakcji Konstytucji Trzecio­
majowej.

Obrońcami doli pokrzywdzonych chło­
pów byli Stanisław Staszic i Hugo 
Kołłątaj. W „Uwagach nad życiem Jana1 
Zamojskiego” oraz „Przestrogach dla 
Polski" opisywał Staszic, w jak przy-! 
krych warunkach i poniżeniu żyje chłop 
w Polsce i w pełnych oskarżenia sło­
wach zwracał się do kierujących losa-1 
mi kraju z wezwaniem, aby usunęliI 
krzywdy, jakie dotąd prawa krajowe 
wyrządzały chłopom. A Kołłątaj w 
przedmowie do deputacji mającej uło­
żyć postanowienia konstytucyjne tak się 
zwraca: „Nie może się nazwać ten na­
ród swobodnym, gdzie CZŁOWIEK jest 
nieszczęśliwym, nie może być ten kraj 
wolnym, gdzie CZŁOWIEK jest niewol­
nikiem..."

Mimo, że obaj starali się oddziałać 
zarówno na rozum (wykazując, jakie ko-
rzyici osiągną właściciele majątków, 
jeśli chjop zostanie wyzwolony), jak 
również 1 na uczucie (odwołując się do 
względów humanitarnych i religijnych 
każdego), zdawali sobie obaj reformato­
rzy sprawę, że nie będzie można prze­
łamać poglądów, jakie w szlachcie za­
korzeniły się od wieków w sprawie pod­
daństwa. Należało zrobić na razie po­
czątek, aby w miarę wychowania mło­
dzieży szlacheckiej w duchu postępo­
wych idei jak i oświecenia mas chłop­
skich, dotąd całkowicie ciemnych — 
przygotować grunt pod dalsze reformy, 
podobne myśli wypowiedział w sprawie 
polskiej duchowy ojciec francuskiej 
rewolucji Rousseau, toteż nie dziw, że 
blado wypad! czwarty artykuł omówie­
nia „Prawa o miastach i mieszczanach".

Reformy te, podjęte celem zabezpie­
czenia się przed groźbą interwencji ze 
strony sąsiadów nie ochroniły kraju od 
nowego, jeszcze bardziej dotkliwych 
rozbiorów.

Częściowe wyjaśnienie powodów no­
wej klęski znajdujemy we wstępie Uni­
wersału, wydanego w dniu 7 maja 1794 
pod Połańcem przez Naczelnika Sił 
Zbrojnych — Tadeusza Kościuszkę, któ­
ry podjął się przewodzenia insurekcji. 
Ten ostatni zryw przed końcową zagła­
dą Polski miał ratować honor narodu 
ożywionego duchem niepodległości. 
„Nlgdyby Polakom broń ich nieprzyjaciół 
straszną nie była — głosiły słowa Uni­
wersału — gdyby sami pomiędzy sobą
zgodnl znali swe siły 1 całej tej siły mi współgospodarzami państwa w Poł- 
użyć umieli... Naprzeciw kupie strwo- see Ludowej.
źonych już niewolników postawmy Dr EDMUND MACHAŁSKI

Dumą Pałacu jest świetnie wypo* 
sażony technicznie gabinet fotogra* 
fcczny uwagi godne są pracownie: 
awiotecbniczna, geograficzna, elek5 
trotechniczna, mechaniczna, modelar5 
•twa lotniczego i marskiego, ręko5 
dzielnicza i inne.

W rękodzielniczej np. widzimy 
przepiękne hafty. Jeden z nich przed 
stawia herb m. Szczecina, inny Orła 
Białego, jeszcze inny pełne brzmię5 
nie ant 62 Konstytucji wyhaftowane 
na biało«czerwonym sztandarze. Herb 
m. Szczecina — dzieło dziewetzynek 
Izdebskiej, Nowickiej i Dulasówny 
przeznaczony jest jako eksponat na 
wystawę wojewódzką, podobnie jak 
wiele innych dzieł małych, pilnych, 
zdolnych rączek, jak np. zbiorowo 
wykonana w gabinecie biologicznym 
kolekcja nasion kwiatów i warzyw,

wielkie, które uszczuplały ich prawa 
wobec poddanych. Sprawa powstania 
zaczęta pomyślnie, ale bez dostatecznie 
zorganizowanych sił, nie pozwoliła Ko­
ściuszce na zbyt radykalne posunięcia, 
choć duchem był pokrewny Staszicowi.

Ażeby zachęcić chłopów do masowe­
go włączania się do dźiela obrony 
Ojczyzny, wydał Naczelnik wspomniany 
uniwersał, którego treść polecił ogłosić 
ludowi przez właścicieli majątków oraz 
odczytać przez duchownych z ambon. 
Manifest połaniecki rozszerzał prawa 
uchwalone w konstytucji 3 maja dla 
chłopów, formułował ulgi w robociżnie 
na czas trwania insurekcji, powoływał 
instytucję dozorców terenowych do 
opieki nad uciśnionymi.

Do nowych zdobyczy należało stwier­
dzenie, że „osoba wszelkiego włościani­
na jest wolna" i że „własność posiada­
nego gruntu nie może być żadnemu 
włościaninowi odjęta". Manifest był waż 
nym krokiem naprzód w dziele polep-
szenla doli chłopa, ale sprawy tej nale­
życie nie załatwiał, gdyż w dalszym cią 
gu chłop nie stał się pełnoprawnym 1 
prawdziwie wolnym obywatelem kraju. 
Wywołał więc uniwersał niezadowolenie 
i nieufność obustronną, sprawie niewiele 
pomógł a insurekcji poważnie zaszko­
dził. Kościuszko zdawał sobie sprawę z 
polowiczności załatwienia, lecz zostawiał 
sprawiedliwe rozwiązanie 1 usunięci* 
krzywdy społecznej do pomyślhego za­
kończenia przedsięwziętej insurekcji. 
Pamiętniki Zajączka o rewolucji 1794 r. 
wyraźnie mówią o licznych i różnorod­
nych przeszkodach, na jakie natrafiał 
Kościuszko w swych poczynaniach. W 
staraniach, aby wszystkich zjednać dla 
celów insurekcji, napotykał bierność, 
niechęć, niedołęstwo i egoizm.

Kwestii chłopskiej również nie załatwi 
ly pozytywnie ani konstytucja Księstwa 
Warszawskiego podyktowana przez Na­
poleona (gdzie chłop obdarzony wolno­
ścią i pozbawiony ziemi, znalazł się w 
sytuacji jeszcze gorszej niż dawniej), 
ani następne powstania w latach IłM, 
1849 i 1983, choć w swoich programach 
na miejscach naczelnych zamieszczały 
postanowienia o wyzwoleniu społecznym 
chłopa polskiego. Wydostanie się ■ nie­
woli poddańczej miało być następstwem 
wydobycia się Polski z niewoli polltycz 
nej.

Przeszło półtora wieku czekać musiell 
chłopi od czasu wydania Uniwersału 
Połanieckiego, aby się stać prawdziwy-

komplety drewna drzew rosnących 
w rejonie Szczecina itp.

Do najlepiej pracujących najeży 
gabinet teatralny, którego zadaniem 
jest oddziaływanie na młodzież przez 
Wystawianie stosownych dla niej in* 
scenizacji i sztuk teatralnych. W nie 
dawno minionym czasie zespoły Pa* 
łacu Młodzieży wystawiały insceni* 
zacje i sztuki w 9 punktach dysku* 
syjnych nad projektem Konstytucji 
a dnia 2 maja br. odbyła się premie* 
ra satuki Michałkowa „Czerwony 
krawat”, premiera w pełni udana. O 
poziomie widowiska niechaj zaiświad* 
czy fakt, że w dniach oświaty wysta* 
wiony zostanie 9 krotnie „Czerwony 
krawat” w własnej sali teatralnej 
Pałacu Młodzieży, a następnie przej* 
dzie do sali Teatru Współczesnego^ 
gdzie dostępny będzie dla najezer* 
szych warstw społeczeństwa. Przewi* 
dziane jest także odwiedzanie przez 
zespół POR*ów, a są szanse że „Ozer 
wony krawat” w wykonaniu zeepo* 
łu szczecińskiego Pałacu Młodzieży 
wystawiony zostanie w czasie Zlotu 
Młodych Przodowników w Warsza­
wie. Sztukę reżyseruje dyr .Godlew* 
aki, a oprawę sceniczną dał jej zna* 
ny scenograf Jerzy Szeski,

Na koniec tego ciekawego space* 
ru po Pałacu kilka ciemniej cieka­
wych danych, z którymi zapoznaje 
nas dyr. pedagogiczny tej instytu­
cji prof. Zofia Altszylerowa. Szcze* 
ciński Pałac Młodzieży posiada po* 
nad 2000 uczestników, uczniów i 
uczennic klas III do XI, a więc mło* 
dzieży w wieku od 10 do 18. Frek­
wencja jest bardzo wysoka tak, jak 
szerokie jest korzystanie przez tę 
młodzież z biblioteki, dysponującej 
około 7.500 tomami wybranych dzieł 
z wszelkich dziedzin życia i technik^ 
literatury beletrystycznej i p:ęknejb, 
polskiej i obcej. E. MURSK1
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Różnica zasadnicza Do „Żądlą Mikrofonu
»  się'2’dairza, grdv ner- hotmikńiw i wnUurAJ^... jx...* u   *>wow^dZ<> CZęS ° się zdarza> *dv ner­
kowo przesuwamy wNkaźnik na Ska- 

radl0‘w«®'‘>> że słyszymy 
włMki^^b"’1^jny głas «Pik«ra 

leskiego. Spiker jednak wnet koń- 
„fn’ a. z S i ',ka tony smęt­
nego tanga, lub częściej amerykań­
skiej rumby. Potem znowu słvszv- 
niy głos spikera. Odnosi się iprzy 
tym wrażenie, że tAn spiker, z któ- 
rjm nas łączą fale eteru to człowiek 
inteligentny, niewątpliwie znający 
obce języki, oczytany - no i co za 
rym idzie, kulturalny. Łączy go bar­
dzo wiele ze słuchaczem. ’ On bo­
wiem reprezentuje radio na ze­
wnątrz, jak to się mówi ’popularnie 
— jest biletem wizytowym rozgłoś­
ni. Słuchamy jednak dalej włoskie­
go programu i chociaż nie znamy ję­
zyka zaczynają nas uderzać pew­
ne powtarzające się wyrazy jak na 
przykład „briłlaintina". W końcu ro­
zumiemy już dobrze. Chodzi o zwy­
kłą bryiantynę do smarowania wło­
sów. A więc reklama, reklama. Jak­
by to mógł prosperować interes bez 
reksom y.
~ No tak. ale w radio i to przez 

większą część programu. A gdzie 11- 
teratuTa. sztuka, gdzie odzwiercied­
lenie walki i pracy waszej (podsta­
wowej części narodu — proletariatu 
1 chłopstwa włoskiego?

♦
Coraz częściej w krajach objętych 

^zbawiennym” paktem atlantyckim, 
programy radiowe to reklama my­
deł, żyletek i smarów na włosy prze 
rywana tylko krzykliwym pianiem 
na puszczy Radia „Wolna Europa” 
i głosem sztywnego lokaja jego lor- 
gowskiej mości — BBC.

Z programów radiowych państw 
zachodnio-europejskich usunięto kuł 
turę J człowieka. A jeżeli ten „czło­
wiek" ukaże się w jakiejkolwiek 
audycji to jest nim albo nawołujący 
do wojnyr odwetowej członek ,„Stahl- 
hcłmiu”, albo dzielący się cynicznie 
swymi wrażeniami iz Korei amery­
kański major wojsk lotniczych.

W odróżnieniu od buirżuazyjnych 
radiofonii Polskie Radio i' radio 
ZSRR i krajów demokracji ludowej 
spełniają doniosłą roilę szerzenia kul 
tury wśród swoich narodów. Mó­
wiąc o roli Polskiego Radia Prezy­
dent Bierut powiedział:

„Radio staje się dziś coratz bar­
dziej nieocenionym instrumentem w 
rozwoju a w upowszechnieniu kultu­
ry. Gdy do niedawna jeszcze, w sta­
rym przedwojennym układzie spo­
łecznym, było ono przeważnie tyłko 
narzędziem rozrywki stosunkowo 
azczńipłych warstw' — to dziś staje 
się ono zdobyczą kulturalną coraz 
liczniejszych mas społecznych..."

Postulat ten Rozgłośnia Bydgoska 
•tera się jak najszerzej i najgłębiej 
realizować. Dzięki ofiarnie pracują­
cemu kolektywowi programowemu i 
technicznemu Rozgłośnia zajęła w 
dkali ogólnopolskiej pierwsze miej­
sce, wydatnie przekraczając wyko­
nanie planów — ogólnopolskiego i 
lokalnego. Prócz tego Rozgłośnia, 
mimo dłabego wyposażenia technicz­
nego miała najniższe koszty własne 
programu.

Program Rozgłośni Bydgoskiej to 
przede wszystkim odbicie pracy ro-

botniików i chłopów województwa 
bydgoskiego, ich walki o wyższą wy 
dajność maszyn i ziemi. Na sporą 
część programu wpływają masy pra 
cujące bezpośrednio przez swoich 
korespondentów społecznych.

Przeszło sześćset korespondentów 
pracujących w dziewiętnastu klu­
bach na Obszarze całego wojewódz­
twa, kształtują treść i formę siedmiu 
podstawowych audycji Rozgłośni. 
Rozgłośnia Bydgośka włącza się rów 
nież bezpośrednio do walki o wyż­
sze plony na wsi i wyższą wydaj­
ność w fabrykach, nagrywając re-

portaże dźwiękowe i organizując 
koncerty masowe. Wielu robotników, 
chłopów j inteligencji technicznej 
bierze bezpośredni udział w audy­
cjach, dzieląc się swymi doświad­
czeniami i mówiąc o swoich osiągruię 
ciach. Obecnie nakreślony przez Roz 
głośnię Bydgoską plan programowy 
dotyczący Dni Oświaty, Książki i 
Prasy oraz Zlotu Młodych Bojowni­
ków wytycza raz jeszcze właściwą 
drogę rozwojową Rozgłośni — ucze­
nia mas i uczenia się u mas.

H. Malolepszy

Radiowęzeł fabryczny pomaga w wykonaniu planów produkcyjnych: 
Na zdjęciu: Radiowęzeł w Zakładach Budowy Maszyn i Aparatów w

Krakowie — przed mikrofonem Z. Kasprzycki. (Foto — CAF)

Wśród dziesiątków listów, wpły­
wających każdego dnia do Polskiego 
Radia, wiele kopert zamiast adresu 
posiać tylko następujący napis: Do 
„Żądła Mikrofonu” w Bydgoszczy. 
Listy te, których treścią są zażalenia 
i skargi na różnych „sobiepanków”, 
biurokratyzm i bezduszne załatwia’ 
nie sjpraw ludzi pracy — są najwy­
mowniejszym dowodem popularno­
ści tej audycji.

Co upłynęło na popularność ..Żą­
dła”? Na to pytanie jest tylko jed­
na odpowiedź: dowcip, ostra satyra i 
jej skuteczność. Bo astrze „Żądła" ni 
gdy nie uderza w próżnię. Każda 
scenka „Żądła” operuje nazwiskami, 
nazwami miejscowości, podaje fakty, 
wymienia nazwy instytucji, urzędów, 
wzgl. nazwiska tych osób, które na 
krytykę zasłużyły. I to jest jedna z 
przyczyn popularności „Żądła”. Na 
popularność tej audycji wpłynęły 
niewątpliwie również dowcipne dia­
logi, efekty radiowe i satyryczne pio 
seniki, poświęcone „bohaterom” po­
szczególnych scenek.

Reakcja na „Żądło” jest oczy wiście 
różna. Ludzie, którzy’ dotychczas nie 
wiedzą, lub wiedzieć nie chcą, co o- 
znacza słowo krytyka lub samokry­
tyka, nadsyłają po każdej audycji 
sążniste listy z wyjaśnieniami, które 
nic nie wyjaśniają. W listach takich 
roi się od zdań „niie prawdą jest, że... 
natomiast prawdą..." itd. Wyjaśnie­
nia takie bardzo często kończą się 
kategorycznym żądaniem sprostowa’ 
nia „kłamliwych zarzutów" i ulty- 
matywnym wezwaniem do podania 
nawiska autora „Żadła”. Rzecz jasna, 
że listy te są — jak się po prostu, 
choć może nieco trywialnie mówi — 
próbą ..zamydlenia oczu". Bo zarów­
no ci, którzy nadsyłają takie wyjaś

Spiker to człowiek
Zaczęło się od tego, że zostaliśmy 

zaproszeni „ na radio”. Na przeto’ 
mie lat dwudziestych i trzydziestych 
naszego stulecia był to fakt bardzo 
częsty. W tym czasie na honorowym 
miejscu każdego bogatszego domu 
pojawiało się radio — nowy cudów’ 
ny wynalazek.

Poszliśmy więc „na radio”. Było 
duże, jakieś dziwne, trochę tajemni’ 
cze. Na przedniej ścianie pokaźnych j 
rozmiarów skrzyni widniało mnóstwo 
gałek. Obok stała tuba. Ta podobała 
mi się najbardziej z całego urządzę* 
nia odbiorczego. Objaśniono nas, że 
taka tuba nazywa się głośnikiem.
Obck tego nowego wyrazu usłyszą’ 
łem wówczas po raz pierwszy inne 
jak: antena, uziemienie, wtyczka. Po 
za wyrazami, określającymi sprawy 
czysto techniczne wrył się wtedy w ( 
moją pamięć nowy wyraz: Spiker. 
Słuchając pierwszych audycji ciągle jnieszkańców naszego województwa.

nieznane dotąd terminy muzyczne, I cyjnych, betzszelestny zegar, telefon 
informował o wydarzeniach na ca’ i nieodłączny towarzysz pracy — 
łym świecie. W pojęciu kilkuletnie’ | mikrofon. O wyznaczonej porze za’ 
go chłopca spiker był tym, który ro« | pałają się lampki sygnalizacyjne, 
bił w ogóle to, co nazywano progra’ 
mem radiowym.

Te moje pierwsze kontakty z ra’ 
d:em wspominam często dziś, kiedy 
siedzę przy stole spikerskim rozgłoś’ 
ni bydgoskiej i za pośrednictwem 
mikrofonu mówię do radiosłuchaczy.

Ileż to rzeczy zmieniło się od cza’ 
su, gdy pierwszy raz usłyszałem ra’ 
dio. Ten cudowny wynalazek prze’ 
stał być sprzętem luksusowym. Sto’ 
dwadzieścia tysięcy punktów odbior’ 
czych na terenie naszego wojewódz’ 
twa to dowód, że radio dociera dziś 
do najszerszych mas. Pamiętam o 
tym, ilekroć włączam mikrofon. Zda’ 
ję sobie sprawę,, że głos mój dociera 
nie do garstki ludzi wybranych, ale, 
że słucha go prawie pół miliona

rozbrzmiewa sygnał rozgłośni i fale 
eteru niosą daleko w świait zapo5 
wiedź spikera. Nie zawsze podoba 
się ona wszystkim słuchaczom, bo 
przecież trudno wszystkim dogodzić. 
Czasem zdarzy sile „przejęzyczenie”. 
Nie bądźcie jednak, wtedy drodzy 
słuchacze, sędziami zbyt surowymi. 
Pamiętajcie, że spiker — to też....
człowiek. T. Nowicki

I
nienia, jak i redaktorzy Polskiego Ra’ 
dia wiedzą, że zarzuty nie były 
kłamliwe, ponieważ każda skarga, 
każde zażalenie, przed umieszcze­
niem w „Żądle” jest starannie spraw 
dzane. O tym, że zarzuty były praw 
dziwę, a krytyka potrzebna, świad­
czą również listy napływające w 
tym samym czasie od radiosłuchaczy 
i korespondentów społecznych, któ­
rzy donoszą, iż po „Żądle Mikrofo­
nu" usprawniła się praca, znikły te, 
czy inne niedociągnięcia, że „Żądło" 
pomogło.

O prawdziwości zarzutów i celowo 
ści tej audycji świadczą poza tym li 
sty od instytucji i urzędów, na czele 
których stoją obywatele wyrobieni 
społecznie i politycznie.

Ich sposób reagowania na krytykę 
winien być przykładem dla wszyst­
kich obraiżałskieh i żądających spro 
stowań.

Oto fragmenty niektórych listów.
Powiatowe Przedsiębiorstwo Budo­

wlane w Toruniu, poddane krytyce 
za przewlekanie sprawy elektryfika­
cji dzielnicy robotniczej „Piaski" w 
Aleksandrowie Kujawskim, odpisało: 
„Krytyka, którą usłyszeliśmy w „Żą­
dle Mikrofonu" była słuszna. Przy­
czyni się ona do przyspieszenia prac 
i do wykonania robót w terminie do 
dnia 1 maja bieżącego roku".

Wydział Inspekcji Prezvdium 
WRN po jednej z audycji, napisał: 
„W związku z audycją „Żądło Mi­
krofonu” w dniu 29. III. 52 r„ kryły 
kującą fakt niewruehomienia aparatu 
Roentgena w Poradni Sportowo-Lc- 
karskiej — przesyła w załączeniu 
protokół z przeprowadzonych docho 
dzeń. Równocześnie Prezydium WRN 
stwierdza, pełną słuszność krytyki 
zawartej w audycji".

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Bydgoszczy, 
po „Żądle Mikrofonu”, nadesłała ob’ 
szerne wyjaśnienie, które zakończyła 
następująco: „Jak wynika z poda­
nych przez nas faktów' — krytyczna 
audycja radiowa „Żądło Mikrofonu” 
w dniu 15. III. 52 r. była słuszna. Z 
uznaniem zawiadamiamy, że nadanie 
wymienionej audycji wpłynęło wy­
chowawczo na .zespół pracowników 
Oddziału Okręgu".

I to jest właśnie celem „Żądła": 
usprawnienie pracy, przestroga, usu­
nięcie istniejących jeszcze błędów i 
niedociągnięć, naprawienie krzywdy 
wyrządzonej człowiekowi pracy.

 E. Rogomski

myślałem • o tajemniczym człowieku, 
który z odległości kilkuset kilo’ 
metrów mówił do mnie, objaśniał

Czego radiosłuchacze 
chca od radia

Czego radiosłuchacze spodziewają 
■ię od radia? — Oto pytanie frapują’ 
ee łudlzi po obydiwu stronach 
fonu. Oczywiście z jednej 
mikrofonu wyobrażam sobie 
ne stosunkowo grono tych, 
tworzą program radiowy, z 
zaś olbrzymią rzeszę radiosłuchaczy.

Na pozór wydawałoby się, że od’ 
powiedź na to pytanńe jest bardzo 
prosta, a mianowicie, że radiosiu’ 
chaoze spodziewają ®|ę. od radia po 
prostu rozrywki. Ale życie wykazuje, 
że słuchacze spodziewają się od ra’ 
dia czegoś więcej. Zwłaszcza od cza’ 
są., kiedy radio przesilało już być do’ 
stępne tylko dla stosunkowo niielicz* 
nej grupy ludzi zamożnych i dotarto 
do mieszkań robotniczych i chłop’ 
ekich. Szerokie masy ludzi pracy 
pragną dziś, aby radio służyło ich 
potrzebom i zainteresowaniom.

Radio sitara się wyjść na przeciw 
potrzebom i zainteresowaniom ludzi 
pracy. Przez audycje i koncerty ma« 
sowę, poprzez dźwiękowe reportaże 
i migawki, radio w całym tego słowa 
znaczeniu dociera w teren do 
fabryk, spółdzielni produkcyjnych i 
świetlic. Radio coraz głębiej sięga w 
teren za jwśrednlctwem szeroko roz* 
gałęzionej sieci korespondentów spo* 
tocznych. Dzięki tym kontaktom z 
terenem ludzie pracy są już dziś nie 
tylko odbiorcami programu radiowe’ 
go, lecz także jego rzeczywistymi 
■współtwórcami. Rzec można śmiaro, 
fbe już obeooiie słuchacze są współ* 
Dwórca-mi i organizatorami najważ’

mikro’ 
strony 

nielicz* 
którzy 

drugiej

niejszych pozycji programu radiowe* 
go. Szerokie rzesze słuchaczy pragną 
dalszego pogłębienia tej współpracy 
nad tworzeniem programu radiowe* 
go, oczekują od radia jeszcze silniej’ 
szego powiązania jego programu z 
potrzebami ich codziennego życia. 
Świadczą o tym coraz liczniej napły’ 
wające do rozgłośni listy od siłu= 
chaczy i korespondentów oraz ser* 
deczny ton tych lisitów, W jednym z 
takich listów pisał korespondent fa* 
brycinny z Włocławka o tym, jak 
wielkim przeżyciem była dla niego 
i jego kolegów audycja o ich fabry’ 
ce i pracy i jak bardzo im ona w tej 
pracy pomogła. W innym z listów 
korespondent wiejski pisał, że radio 
pomogło w stworzeniu w jego wsi 
spółdzielni produkcyjnej. A w set’ 
kach innych listów korespondenci 
społeczni i radiosłuchacze donoszą, 
że radio pomogło im w walce z biuro 
kracją i marnotrawstwem.

„Radio pomogło”... — o czym 
świadczą te krótkie stwierdzenia? — 
Po prostu o tym, że Radio pomaga 
szerokim rzeszom słuchaczy w ich 
codziennej pracy i walce o pokój, 
dobrobyt i postęp.

A czego spodziewa się Radio od 
swych słuchaczy ? — Dalszego za* 
cieśnienia współpracy ze słuchacza’ 
mi nad tworzeniem programu, do* 
kładniejszego poznania ich życzeń, 
by móc program swój powiązać jesc’ 
cze ściślej z ich życiem i pracą.

L.M

Liczba ta powiększa się, gdy rozgłoś 
nia bydgoska nada je audycję w pro 
gramie ogólnopolskim. Gdy wielu z 
was, radiosłuchacze, przewraca się 
nad ranem „na drugi bok”, spiker śpię 
szy już do rozgłośni. O 5’tej Pcilskie Ra 
d'Jo rozpoczyna nadawanie progra= 
mu. Gdy wielu z was radiosłuchacze, 
ubiera się i przygotowuje do codziein 
nych zajęć, spiker stoi już na swym 
posterunku, podaje wam dokładny 
czas, informuje o stanie pogody, po» 
daje najnowsze wiadomośęi z kraju 
i ze świata, bawi muzyką. A późną 
nocą jako jeden z ostatnich kładzie 
się spać. Gdy miasto od kilku go» 
dzim pogrążone jest w ciszy nocnej, 
gdy ucichną ostatnie dźwięki hymnu 
narodowego, dopiero wtedy gasną 
światła w rozgłośni. Pustymi ulicami 
wraca spiker do domu.

W ciągu dnia w nieprzebranym 
bogactwie form toczy się życie wiel 
kiego miasta. Tylko w studio spikera 
panuje spokój. Na pulpicie biała 
kartka papieru z programem dnia. 
Obok kilka przełączników sygnał iza*

SKRK—rozpowszechnia radio
na wsi i w zakładach pracy

W przedwojennej Polsce rzadko \ kach, naszego kraju, 
można było znaleźć radioodbiornik ‘ 
pod wiejską strzechą lub w świetli­
cy’ szkolnej. Ten kosztowny sprzęt, 
ułatwająicy ludziom zdobycie wiado­
mości o tym co się dzieje na świecie, 
był zbyt drogi, by mógł sobie pozwo 
lić na niego robotnik lub chłop pra­
cujący na pańskiej roli.

Polska Ludowa zmieniła sytuację 
i na tym odcinku. Dzisiaj głośnik 
radiowy rozbrzmiewa już w wielu 
świetlicach szkolnych, w chatach 
chłopskich, lub w fabrykach. Radio 
stało się nieodłącznym elementem 
wielkiej rewolucji kulturalnej, jaką 
zapoczątkowała w Polsce władza lu 
dowa. Bez tej rewolucji niemożliwa 
byłaby’ przemiana świadomości mas 
pracujących, tworzenie nowych kadr 
świadomej inteligencji wykonującej 
bohatersko wielkie zadania Planu 
6-letniego. A w tej rew olucji nie mo 
że zabraknąć radia.

Jeżeli dziś chłop, robotnik lub 
dziecko wiejskie w szkole korzysta 
z dobrodziejstwa radia, to głównie za 
wdzięczą to działalłności Społecznego 
Komitetu Radiofonizaeji Kraju —or­
ganizacji powołanej do rozpowszech 
niania radia we wszystkich zakąt-

(Archiwum IKP)Pakowanie odbiorników „Pionier",

„ . „ Działalność
SKRK prowadzona poprzez mobili­
zację członków, zbieranie funduszy 
na radiofonizację, propagandę i u- 
dzielauie kredytów na zakup urzą­
dzeń radiofonicznych przyczyni się 
w poważnej mierze do wzrostu licz­
by radioabonentów. A wzrost ten w 
Planie 6-letnim będzie poważny. O- 
gółem musimy zwiększyć liczbę abo­
nentów radia do 5.200.000 osób. Na 
wsi liczba abonentów w stosunku do 
początku Planu wzrośnie o ponad 
530 proc. Nasze fabryki sprzętu ra­
diowego produkować będą pod ko­
niec planu rocznie 500 tys. radio­
aparatów.

W województwie poznańskim naj­
lepiej pracują Zarządy Powiatowe 
SKRK we Wrześni. Wolsztynie, Jaro­
cinie, Kępnie i Kaliszu. Zarząd Okrę 
gowy w Poznaniu jest jednym z przo 
dujących w kraju. Osiągnięcia 
wspomnianych zarządów powiato­
wych, to przekraczanie planów radio 
fonizacji, bezpłatne zakładanie in­
stalacji radiowych w gromadach i 
szkołach, słuszna propaganda radio 
fonizacji oraz mobilizacji członków.

Przy zarządzie Okręgowym SKRK 
w Poznaniu zorganizowano także 
warsztat naprawy radioaparatów i 
urządzeń radiowych.

Posiadając świadomą swej pracy 
załogę, a wśród niej takich pracowni 
ków jak brygadier Marian Dobrzy- 
kowski oraz radiomechanicy E. Krzy 
kowski, H. Frąckowiak i St. Sierniń 
ski, warsztat wykonuje także dodat­
kowe prace i to przeważnie w ra­
mach zobowiązań dla uczczenia róż 
nych rocznic i świąt państwowych. 
Właśnie w ramach takich zobowią­
zań zradiofonizowano w kwietniu br. 
26 mieszkań w spółdzielni produk­
cyjnej Chwałiibogowo w pow. wrze­
sińskim, przedszkole spółdzielni pro 
dukcyjnej w Nowej Wsi Ujskiej pow. 
Chodzież oraz szkołę podstawową 
n>r 6 w Lesznie. Czyn ten podjęty 
został przez pracowników warsztatu 
SKRK dla uczczenia 10 rocznicy 
PPR.

Praca poznańskiego Okręgu SKRK 
przynosi niewątpliwie realne wvniki 
pogłębiające rewolucję kullturadńą 
naszym regionie. r
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iocne wyslępy

łK <~x $n.ić snem spra- 
edluoego po ca- 

\ idziennej pracy 
Af jji to nieład a przy­

jemność. Mieszkań 
łtf com domów poło­

żonych na naroż­
niku Al. 1 Maja i 
ulicy Zamojskiego 
nie danym jest jed 
nak m /wini zaży­
wać błogości snu, 
gdyż codziennie 
pomiędzy godz. 23

arm nocy ze „Słowianki" wysy­
pują się chmary rozbawionych pod­
chmielonych gości, którzy zakłócają 
nocną ciszę. Słychać krzyki, gwizdy 
i śpiewy na dziadowską nutę. Kto 
pracuje ten po nocach nie harcuje!

Wplyw dżJżu

Kontrole w pow. 
bydgoskim stale 
badają jakość mle 
ka dostarczanego 
mleczarniom. Ostat 
nio w mleku pew­
nego z gospodarzy 
wykryto znaczną

Zaiuaiiosc ngj czyli po prostu wo­
dy. Kontroler zwraca uwagę do­
stawcy.

— W waszym mleku, gospodarzu, 
*a dużo mody.

— A bo nam krowy wczoraj zmo­
kły na deszczu!... (nj

Zle się dzieje w 
ry 'aństwie duńskim 

"" mówi Szekspir. 
He się dzieje rów- 
rież w ogrodach i 
barkach publicz­
nych Bydgoszczy 
— rzecze „To i

Młodzież i doro­
śli barbarzyńcy ni 
<zczą krzemy, ła­
nią gałęzie z 
kmieciem, „skraca­

ją" sobie drogę przez zieleńce. W ub.
niedzielę byliśmy świadkami brutal­
nego niszczenia młodych krzemów 
nad Brdą m pobliżu gazomni przez 
dzieci przebywające m towarzystwie 
matek. 1 same matki łamały gałązki 
i naręczami niosły do domom by 
„upiększyć" nimi mieszkanie. Niosły 
bezkarnie! (ch)

W góry i nad morze
wyjedzie w tym roku na wczasy 65 proc, robotników

mniej na 15 dni przed miesiącem, w 
którym wczasy będą wykorzystane. 
Np. do 15 maja na czerwiec, do 15 
czerwca na lipiec itd.

Nowy system rozprowadzania skie 
rowań na wczasy przyczyni się nie­
wątpliwie do bardziej racjonalnego 
niż było to w latach ubiegłych wy­
korzystania wielkiego osiągnięcia, ja 
kim są dla ludzi pracy wczasy pra­
cownicze.

Medług danych statystycznych z ub. rolku tylko 20 proc, pracow­
ników lizveznycli korzystało z wczasów w artirakcyjinvch miejscowo­
ściach górskich i nadmorskich. Stwierdzono, że w dotychczasowym 
systemie rozdzielnictwa skierowań było wiele błędów i niedociągnięć.

Dlatego też w roku bież, stan ten 
ulegnie całkowicie zmianie. Zastoso­
wana została norma wczasów ulgo­
wych do rozdziału w tera sposób, że 
55 proc, skierowań otrzymają pra­
cownicy umysłowi, a 65 proc, pra­
cownicy fizyczni.

Skierowania otrzymywać będą ra­
il y zakładowe poszczególnych za.kła 
dów pracy w specjalnie uruchomio­
nych biurach skierowań. Dlą woje­
wództwa bydgoskiego i powiatu 
bydgoskiego biuro takie mieści się wr 

OP.ZZ w Bydgoszczy (ul.

Rady zakładowe poszczególnych 
instytucji i zakładów pracy powinny 
podjąć wśród swych pracowników 
■specjalną akcję uświadamiającą o 
korzyściach wyjazdu na wczasv i 
kierować zapotrzebowania co naj-

POKOJU
Dnia 8 bm. o godz. 18 w szkole 

przy ul. Świętojańskiej, odbędzie się 
zebranie Rejonowego KOP Nr. 19 
który obejmuje ulice: Kościuszki od 
1 — 17 i Świętojańską.
Go<ł». 21

gmachu ORZZ 
Toruńska 50).

W rolku bież, z wcżasów ulgowych 
korzystać będzie ponad pół miliona 
pracowników, płacąc zależnie od za 
robków od 85 zł — 105 — 150 zł 
wraz z bezpłatnym przejazdem ko­
lejowym. Niezależnie od ulgowych 
poby tów wczasowych biura będą dv 
sponowały śkierow-aniami pełnopłat- 
nymi, przeznaczonymi dla członków 
rodzin, pracowników. chcących prze­
dłużyć wczasy na dalsze dwa tygo­
dnie urlopu, jalk również dla tych 
pracowników. którzy nie posiadają 
skierowań, a chcieliby spędzię wcza­
sy w domach wypoczynkowych.

Wysokość oplot za skierowanie 
pelnopłatne wynosi za 14 dni poby­
tu w Zakopanem, Krynicy. Zegesto- 
wie. Bukowinie i wszystkich micjsco 
wościach nadmorskich 564 ził. to zna 
czy 26 zł dziennie. W pozostałych 
miejscowościach wczasowych opłata 
wynosi 522 zł. Korzystający z wcza­
sów pełnopłatinych pokrywa także 
przejazd koleją do miejscowości wy­
poczynkowej.

Zaipot.Fzcbowa.nie na skierowania 
wczasowe rady zakładowe mogą za­
mawiać już na kilka miesięcy na­
przód. W chwili obecnej biuro skie­
rowań w Bydgoszczy posiada na 
miesiąc maj i czerwiec pewną ilość 
wolnych miejsc pełno,płatnych w 
atrakcyjnych miejscowościach, jak 
Zakopane. Międzyzdroje-Szklarska Po 
ręba i Kudowa. Zainteresowani człon 
kowie związków zawodowych już 
zgłaszać się mogą po wymienione 
skierowania bezpośrednio.

1° KOMUNIKATY &>|
ZKS Kolejarz Bydgoszcz. Dziś 

godz. 18 na boisku Spójni (ul. Na- 
k i ciska) zbiórka zawodników wszyst 
kich sekcji celem wzięcia udziału w 
Biegach Narodowych. Zgłoszenia 
przyjmuje kier, biegu ab. Brzozow­
ski.

O

Jutro gościnny wystfgp

Na kiermaszu

„Dnj Oświaty, Książki i Prasy” obchodzono są w tym roku bardzo 
uroczyście. Oto widzimy na zdjęci u fragment zorganizowanego w 
Bydgoszczy kiermaszu książki, któ ry cieszył się dużym powodzeniem 
wśród mieszkańców naszego miast a.

Program Dni OK i P

Koncerty i festyn
W związku z’Dniami Oświaty, Książki i Prasy odbędą się w Byd- 

goszczy ustępujące imprezy roz rj w'kowe dla społeczeństwa:

202 kierowców
wyszkolił ośrodek motorowy

W Państw. Ośrodku Szkolenia Mo 
torowego w Bydgoszczy aako.-śczy-ł 
się 3-miesięcany -kurs kierowców po 
jazdów mechanicznych, zorganizo­
wany przez Centralny Urząd Szko 
i-ema Zawodowego. Kurs ten u- 
końćzyM wszyscy absolwenci w licz­
bie 208.

W chwili obecnej trwa rekrutacja 
na nowy kurs, który rozipocznie się 
15 bm. Zapisy przeprowadza PO 
Służba Polsce i Ośrodek Szkolenia 
Motorowego. Słuchacze kursu uczą 
się bezpłatnie oraz korzystają z uft- 
gowych przejazdów kolejowych.

Grupa baletowa
aHysiów radziecki* h w Bydgoszczy

Jak już informowaliśmy do Byd­
goszczy przyjeżdża* gropa baletowa

♦ ZEGAREK
♦ ROWER
♦ SERWETKA do odebrania w 

dbiale kroniki.

Maja Plisiecka IPiaczęsłaiD 
Goiubin we iragmencie baletu 
„Dziadek do orzechów" — Cizaj-- 
kowskiego.

Lista wszelakich 
nałtóm nie na1 
rrn, niestety, się 
ończy. W parku 
Kazimierza biel- 
dego pned paru 
Iniami urządzono 
dzikie polowanie 
na Bogu ducha

winną toiewwrbę. Łobuzeria zaczęła 
biec za nią i ciskać z nią kamienia- ! 
mi, skoro schroniła się na drzewo.

Innego gaSatka (tym razem doro­
słego} obsermomalśmy wczoraj, kie­
dy stał nad stamem. gdzie plymają l 
łabędzie i usiłował w pętlę złowić i 
królewskiego ptaka. Do niezwykłego I 
„połowu" nie doszło, gdyż zebrało ' 
się się zbyt miele osób by złoczyńca ■■ 
ośmielił się zbyt długo manemromać 
sznurkiem.

Pamiętajmy: obowiązkiem każdego ■ 
obywatela jest z miejsca interwenio­
wać w obronie miłych mieszkańców 
naszych parków, (nik)

radzieckich artystów Państwowego 
Akadem i oka ego Teatru Wielkiego 
ZSRR w Moskwie, odznaczonego or­
derem Lenina i Moskiewskiego Tea­
tru Muzycznego im. artystów ludo­
wych Stanisławskiego i Niemirowicz 
Dancze.nlki.

skład grupv gości radzieckich 
wchodzą: Maja Plisiecka, zasłużo­
na artystka RSFRR i laureatka kon­
kursu tańca na Festiwalu w Buda­
peszcie, Zuzanna Zw;agina — solist­
ka baletu Teatru Wielkiego w Mos­
kwie wyróżniona w konkursie tańca 
na Festiwalu w Budapeszcie, Mira 
Riedina, Wiaczesław Gołubin, Man­
sur Kamaletdinow, Aleksander So­
bol, zasłużony artysta Ukraińskiej 
SRR oraz Gleb Aksełrod — laureat 
Międzynarodowego Konkursu Forte­
pianowego w Pradze. Artyście aikom 
paniować będzie Abram Makarów — 
solista Państwowej Filharmonii w 
Moskwie.

Goście radzieccy przyjeżdżają w 
dniu dzisiejszym ze Szczecina,’ po 
czym udadzą się autokareth na zwie I 
dzenie wykopalisk w Biskupinie i do 
Kruszwicy. Jutro wieczorem w\sfą.

[ pin w Ieatrze Ziemi Pomorskiej o 
gódz. 18.50. W programie występów 
przewidziane są tańce klasvćzne i ; 
charaktery st yczłie oraz titworv kom­
pozytorów klasycznych i wspólczes- i 
nych. Bilety na występ nabywać 
można tylko zbiorowo na podstaw ie ■ 
list zakladbw’pracv, zatwierdzonych 
przez ORZZ, w kasie Pomorskiego | 
Domu Sztuki.

Dzisiaj o godz. 18 w ogródku jor­
danowskim na Szwederowie koncert 
popularny w wykonaniu orkiestry 
wojskowej, połączony z występami 
zespołów świetlicowych.

Jutro o godz. 17.50 w parku Ka­
zimierza Wielkiego koncert popular- 
ny orkiestry Okręgu Wojskowego 
oraz chórów Zjednoczenia Polskich 
Zespołów Śpiewaczych.

Dnia 10 bm. o godz. 18 na skwe­
rze przy ul. Naikielskiej (róg Wro­
cławskiej) — koncert orkiestry pra­
cowników pocztowych. Tego samego 
dnia o godz. 17.50 w parku Kazimie­
rza Wielkiego — koncert orkiestry 
'Jkręgu Wojskowego i chóru „Lut­
nia *.

Dnia 11 bm. o godz. 16 w Domu 
społecznym przy ul. Solnej — wy­
stępy artystyczne zespołu słuchaczy 
Szkoły Instruktorów Teatru Ochot­
niczego oraz chóru „Dzwon** z oka­
zji uroczystego otwarcia tegoż Do- 
,n.u„9 eOdz. 16 w lasku Gdańskim 
wielki festyn ludowy połączony z 
występami zespołów muzycznych, 
orkiestry i zespołów recytatorskich, 
tanecznych i chóru „Halika".

Dnia 15 bm. o godz. 18 w ogródku 
jordanowskim na Szwederowie kon­
cert muzyki popularnej w wykona­
niu orkiestry wojskowej oraz wystę­
py zespołów tanecznych i recytator­
skich ZMP i związków zawodowych. ; 
O tej samej godzinie na Jachcicacb ■ 
— koncert popularny orkiestry woj- i 
skowej. 1

Ill S^mfoiva
Piotra Czajkowskiego 
w programie koncertu

Jutrzejszy koncert Pomorskiej Or­
kiestr) Symfonicznej dla abonamen­
tu A wykonaniem III Symfonii pod 
dyr. Olgierda Straszyńskiego, otwie­
ra nowy cykl koncertów poświęco­
nych twórczości Piotra Czajkow­
skiego. Usłyszymy również „Ka­
prys hiszpański** Mikołaja Rimskij- 
Korsaikowa.

Solistką wieczoru będzie znakomi­
ta pianistka Halina Czerny-Stefań- 
śka. W jej wykonaniu usłyszymy nie 
grany u nas koncert fortepianowy 
g-molł Feliksa Mendelssohna.

Początek koncertu wyjątkowo o 
godz. 21.

Prezydent RP 
dziękuje młodzieży 
za upominek

Zasadnicza Szkoła Zawodowa nr 4 
w Bydgoszczy otrzymała list z kan­
celarii cywnCnej Prezydenta RP na­
stępującej treści:

„W imieniu Obywatela Prezydenta 
RP wyrażam serdeczne podziękowa­
nia ze życzenia oraz upominek, na­
desłane z okazji 60-’ecia urodzin O- 
bywatela Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Polskiej.

Szef Kancelarii Cywilnej Frezy* 
denta RP (—) Marian Rybicki".

Upominkiem tym byte miniaturo­
wa wiertarka, którą znają czytelnicy 
ze zdjęcia, zamieszczonego swego 
czasu na łamach naszego pisma.

Chrońmy
ojczystą przyrodę!

W Bydgoszczy powstał dkr. zarząd 
Ligi Ochrony Przyrody. Przewod­
niczącym został dr Eugeniusz Grab- 
da. Jednym z głównych zadań ligi 
jest roztoczenie opieki naid przyrodą. 
Uznano, że najlepszym środkiem pro 
pagowante idei ochrony przyrody są 
odczyty, broszury, artykuły w prasie, 
wystawy i pokazy filmowe, wido­
kówki pocztowe oraz organizacja 
sekcji ochrony przyrody w szkcłaeh 
i zakładach pracy.

Dla Koronowa
w radio

Dziś o godz. 18,30 stairankem koła 
LPŻ przy Polskim Radio zostanie na 
dany w programie lokailnym koncert 
nagrany w Koronowie pod hasłem 
„Wojsko z robotnikiem i chiopem".

W koncercie urządzonym dla koro- 
nowsikich zakładów pracy i spół­
dzielń produkcyjnych Nowy Dwór i 
Buszkowo bierze udziel zespół arty­
styczny okręgu wojskowego i zespół 
świetlicowy bydgoskiego oddziału 
PKO.

PRRWWfl
(b) Dworcowa. Przesyłamy odnośnj' 

numei naszego pisma z tym, te nie m> 
przepisu, w jakiej odległości od budy! 
ku mieszkalnego można w chlewie hodo» 
wać świnie. Zależy to od warunków lo 
kalnych, sanitarnych ttp. (96)

go? ©pzre? t^rępY?
OfgKINA
Pomorzanin: Gromada 

(15.30, 18 i 20.30).
Polonia: Nędznicy I se 

ria (17 1 19).
Orzeł: Pani Dery 

I 19).
Wolność: Wilhelm 

Pieck (16, 18 i 20).
Gryf: Tchórz (17 1 19).
Bałtyk: Historia jedne­

go wynalazku (17 i 19).
Mir: Futro pana Kru­

gera (19).
Rozmaitości: Program 

5 ktua Inności (godz. 16—23).
FOTOPLASTIKON

Pod urokiem Andalu­
zji (godz. 9—21).

<17

Apteka nr 12 ul. Grun­
waldzka 37 (tel. 34-31).

Apteka nr 101, ul. Ar- 
mii Czerwonej 14 (tel. 
16—51).

'ZTEATR
ZIEMI POMORSKIEJ 
Czwartek: Wieczór

Trzech Króli (godz 19.30) 
Piątek: Radziecka gru­

pa baletowa (godz. 18.30).

Jfi,WYSTAWY
Wy­

tocz- 
9—16. 
godz.

^KONCERT*
Teatr Ziemi Pom.: w 

piątek utwory Piotra Cza) 
kowskiego i Rimskij-Kor- 
sakowa w wyk. POB 
pod dyr. O. Straszyń­
skiego. Solistka - H 
Czerny-Steiańska (godz. 
21).

Muzeum: „Leon 
czółkowskl w setną 
nicę urodzin" (godz 
w środę i. piątek 
12—19).

Biblioteka (ul. Długa 41) 
„Osiągnięcia Polski Lu 
dowej" (godz. 10—12 i 
16—18).

Biblioteka (pl 
Findera): „Polska 
wa Dziecku" 
10—12).

Pom. Dom Sztuki: Wy­
stawa prac ptastyków-a- 
matorów (godz. 10—13 1 
16—19).

Pawła 
Ludo- 
(godz.

RAD!O
CZWARTEK - 8 MAJA

6.20 Poęgdanka dla wsi 
„Użytkowanie pastwisk", 
13.55 Słuchowisko pt. 
„Dwa spotkania", ts.20 
Bydgoski dziennik < a- 
diowy, 16.35 Od melodii 
do melodii, 16.30 Felieton 
Janiny Przybyłowej „Bar 
dzo dziwne miasteczko", 
18.50 Koncert w wyk. re­
prezentacyjnego zespołu 
DOJV Bydgoszcz dla za­
kładów pracy w Korono, 
wie.
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Wszystkie ekipy kolarskie i dziennika- i 
rze zagraniczni, są pod silnym wrażeniem 
wielkich manifestacji, jakie towarzyszy­
ły Wyścigowi na terenie Polski 1 w chwl 
li przekraczania granicy Polskiej i NRD.

Przedstawiciel „Neues Deutschland" 
redaktor Dengler mówi:

„Te ogromne manifestacje milionów 
Polaków w Warszawie i wzdłuż całej 
trasy Wyścigu są dowodem, że naród 
polski jest zwarty i zjednoczony w swo 
jej wspanialej walce o pokój. Wyra­
zem tego są również ogromne wasze

Dziennikarze zagraniczni 
o Polsre i Wyścigu Pokoju 

wszystkich krajów, uczestniczących w 
Wyścigu, wasze osiągnięcia zrobiły o- 
gromne wrażenie".

osiągnięcia w pokojowym budownic­
twie. Głęboko odczuliśmy serdeczność 
z jaką nas, członków ekipy niemiec­
kiej, witano w Polsce".
„Przebieg Wyścigu w Polsce — mówi 

redaktor Jan Blecha, przedstawiciel „Ru- 
deho Prava" — świadczy wymownie, jak 
bliska jest każdemu Polakowi sprawa 
pokoju. Muszę dodać, że na zawodnikach

Dziennikarz holenderski przedstawiciel 
„De Warheid" red. Schwart oświadcza: 
„Zaimponowało nam, że tak niesłycha­
nie szybko rośnie wasza piękna stolica 
i wasza ojczyzna,, że macie takich wspa­
niałych ludzi. Jak wrócimy do ojczyzny

powiemy, że naród polski pragnie poko­
ju i że o pokój trzeba wspólnie 1 twardo 
walczyć".

Red. Colll („Unita") — oświadczył:
„Gdy wyjeżdżałem z kraju na Wyścig, 

proszono mnie, abym pozdrowił naród 
polski 1 zapewnił go, że miliony Wło­
chów pragną jak wy budować radosne 
życie. Potężna manifestacja przy przekra 
czanlu granicy Odry i Nysy jest dowo­
dem, że granica ta łączy narody Polski 
i Niemiecki.

Mistrzostwa Europy w Moskwie
Do III mistrzostw Europy w koszyków 

ce drużyn żeńskich, które odbędą się w 
Moskwie na centralnym stadionie Dyna­
mo w dniach 18—25 maja br. zgłosiło się 
dotychczas 13 państw: Czechosłowacja, 
Węgry, Rumunia, Polska, Bułgaria, NRD, 
Francja, Włochy, Szwajcaria, Belgia, 
Austria, Finlandia i ZSRR.

Poprzednie mistrzostwa, rozegrane w 
1950 r. w Budapeszcie, przyniosły tytuł 

I mistrzowski reprezentacji ZSRR.

KOMUNIKATY
WYDZIAŁ HANDLU PREZYDIUM MIEJSKIEJ 
RADY NARODOWEJ W INOWROCŁAWIU za­
wiadamia, że w terminie od dnia 5. 5, — 10. 5. br. 
prowadzący meldunki wydają osobom zamieszka­
łym w danym rejonie zgłoszenia uprawniające do 
odbioru bonów mięsno-tłuszczowyćh na miesiąc 
czerwiec 52 r. Bony mięsno-tłuszczowe dla osób 
pobierających bezpośrednio z Wydziału Handlu 
będą wydawane ściśle według rejonów prowadzą­
cych meldunki w termtalg Pd dnia 12.5—20.5. br. Pla 
ny rozdziału bonów wywieszone są u każdego 
prowadzącego meldunki. Rozdział bonów mięsno- 
tłuszczowych dla zakładów pracy odbywać się bę­
dzie trybem' uproszczonym zgodnie z Instrukcją 
MHW nr 21 S 54 w terminie od dnia 12. 5. — 
20. 5. br. Rejestracja bonów mlęsno-tłuszczowych 
odbywać się będzie od dnia 12. 5. — 23. 5. br. 
Równocześnie zaznacza się, że dodatkowy roz­
dział bonów mięsno-tłuszczowych odbędzie się wy­
łącznie dla zakładów pracy w terminie od dnia 
9. 6. — 10. 6. bm. Wyżej wymienione terminy są 
ostateczne. Jednocześnie zawiadamia się, że posia­
dacze bonów mlęsno-tłuszczowych winni w termi­
nie do dnia 15 maja 52 r. zarejestrować bony mię- 
sno-tluszczowe w sklepach branżowych celem otrzy 
mania kontrolowanych środków ptorących. (3111k

| PRACOWNICY POSZUKIWANI
KOWAL I STELMACH DO MAJĄTKU PAŃSTWO­
WEGO — potrzebni, mieszkanie, światło elektryez-

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr 744 Anna Ju­
recka Bydgoszcz, Siedlec­
ka 120 (3030g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową rocznik 1912 Mo 
szyńska Emilia wydana — 
Bydgoszczy. (3082

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Stanisław Mar­
kowski Bydgoszcz, Sowiń­
skiego 16/8. (3079

ZGUBIONO legitymację 
nr 0781564, kolejową oraz 
447185 TPPR, na naz­
wisko Józef Ceglarskl, Ino 
wrocław. (1400

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Zofia Daroń Byd 
goszcz, Sienkiewicza 50.

(3107g

ZGUBIONO Łpbrtfel' doku- 
mentami dnia 4. I. 1952 
Szafran Bernard Byd­
goszcz. (3106g

ZGUBIONO legitymację

Bydgoszcz, ul. Piotrowskiego 8 m. 5. (3148

Dnia 6 maja 1952 r. zabrał nam Bóg do 
grona Swych Aniołków w 4 wiośnie życia 
naszego ukochanego i nieodżałowanego sy­
nusia, braciszka, wnuczka, prawnuczka, sio­
strzeńca, bratanka i kuzynka ś. p.

Zbigniewa Błażek’a
Przewiezienie zwłok z Więcborka do Ino­
wrocławia nastąpi w piątek dnia 9 maja rb., 
gdzie w tym samym dniu odbędzie się po­
grzeb o godz. 16.00 z kaplicy cmentarza pa­
rafii Matki Boskiej do Grobowca Rodzinnego 
O czym zawiadamiają w nieutulonym żalu 
oogrążenl RODZICE I RODZINA

— t
Dnia 5 maja 1952 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. nasz jedyny syn, brat i ku­
zyn ś. p.

Zbigniew NiedzińsLi
przeżywszy lat 18

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia I maja 
br. o godz. 17.30 z kaplicy cmentarza No- 
wofarnego.
O czym zawiadamiają w ciężkim smutku

DOM dwupiętrowy cen­
trum, domek z ogrodem 
place budowlane, gospo­
darstwo każdego rodzaju 
sprzeda, poszukuje „Poś­
rednictwo" Bydgoszcz, 
Śniadeckich 48. (31Hg
Ł0ZKO żelazne sprzedam. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (3013
WÓZEK autko dobrym 
stanie sprzedam. Zgłosze­
nia Biuro — Sienkiewicza 
5. (3050g
SYPIALNIĘ jasną — brzo 
za sprzeda stolarnia Byd­
goszcz, ul. Dolina 8,

(3051g

ZEGAR stojący, szafę, łóż 
ka, magiel sprzedam Al.
1 Maja 135 w podwórzu.

((3068g
WÓZEK koszykowy dla 
bliźniąt w dobrym stanie 
— tanio sprzedam Byd­
goszcz, Ujejskiego 64b.

(3006

MOTOR 6 cylindrowy

ROWER damski i patefon 
sprzedam. Adres IKP Byd 
goszcz. < (3085
SZAFĘ, łóżko, stół, szaf­
kę, wannę do prania, o- 
brazy — „Ostatnią Wiecze­
rzę", lampę, parawan, le­
żankę sprzedam Byd­
goszcz, Pomorska 14/3.

(3038g

MOTOCYKL NSU setka 
stan dobry sprzedam. A- 
dres IKP Bydgoszcz. 

(3081

WÓZEK autko 1 płaszcz 
damski sprzedam Al. 1 
Maja 143 m. 7. (3074
SZAFĘ 3 drzwiową, toa­
letkę, nocne stoliki sprze 
dam Nowodworska 57/1.

(3073

WÓZEK autko — kulkowe 
łożyska stan dobry sprze­
dam Bydgoszcz, Staro- 
szkolna 7/11. (3032g
SYPIALNIĘ i kanapę sprze 
dam. Inowrocław, Aleja

|| POSADY WOLHE

MŁODSZY lub przyuczo­
ny ogrodnik z pełnym u- 
trzymaniem może się za­
raz zgłosić Ogrodnictwo, 
Czarna Droga 45. (3115g
POMOC domowa gotowa­
niem od zaraz potrzebna 
Dworcowa 9/9. (3109g
PRACOWNICA domowa 
czysta, lubiąca dzieci pr» 
szona zgłosić się wieczo­
rem Bojowników PPR 1/4. 

(3097
KILKA kobiet do prae 
przyjmie ogrodnictwo Byd 
goszcz, Młyńska 2. (3103g

UCZENNICA do składu 
piekarskiego potrzebna od 
zaraz Bydgoszcz — Sowiń 
skiego 16. (3078
POTRZEBNA portierka 
zamianą na mieszkanie — 
pokój kuchnią. Zgłoszenia 
Chrobrego 19/5. (3078

Be — wynagrodzenie wg układu zbiorowego. Zgło­
szenia PGR Modrakowo poczta Nakło n-Notecią. 

(3083k
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową Gliwice, kartę 
meldunkową Bóbrek Bar- 
tecki Henryk Łęgnowo.

(3099

akademicką nr 2491/P na 
nazwisko Pokorska Irena.

(3094

RODZICE, SIOSTRY I RODZINA
Bydgoszcz, ul. Wyzwolenia 17/2.

II ”UBT II
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Grzonka Katarzyna Byd­
goszcz — Fordońska.

(2936

ZAGUBIONO kartę mel­
dunkową Kubiak Jadwiga 
Strzelno, Boh. Stallngradz 
kich 1. (3119k

marki „Steger" na czę­
ści wzgl. w całości sprze­
dam Oferty IKP Byd­
goszcz „3092". (3092

Okrężna 10/3. 1399

ZGUBIONO karty mel­
dunkowe na nazwisko Ru­
sak Mieczysław, Józefa i 
Wincenta zamieszkałych 
Bydgoszcz, 24 Stycznia 6 
m. 3. (3014

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr F IV 53322 
na nazwisko Kozlinka 
Henryka Bydgoszcz. (2927g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Wińska Genowefa Ma- 
rlampol pow. Bydgoszcz. 

(3143g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko Sta 
szak Cecylia Bydgoszcz, 
Garbary 12/8. (3069g

ZGUBIONO karty mel­
dunkowe Drzega Antoni­
ny i Michała zam. Osowa 
Góra pow. Bydgoszcz.

(3138g

ZGUBIONO kartę 
dunkową nazwisko 
bieńska Henryka 
goszcz, Hetmańska

mel- 
Podo- 
Byd- 

30.
(3150

Dnia 5 maja 1952 r. zmarł po ciężkich cierpie­
niach opatrzony Sakramentami św. mój naj­
ukochańszy mąż, nasz tatuś, syn, brat, siostrze­
niec, wujek i szwagier ś. p.
Henryk Strom

przeżywszy lat 30
O czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 

ZONA Z SYNKIEM I RODZINA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 8 maja 
br. o godz. 17.15 z kaplicy cmentarza Najśw. 
Serca Pana Jezusa.
Bydgoszcz ul. Bocianowo 33. (3152

ZGUBIONO przepustkę 
stałą nr 672 na nazwisko 
Ladiński Alfred. (3070g

ZGUBIONO karty mel­
dunkowe nr 11191 —11192 
Władysława Jędrzejczak 
ur. 1911, Kaźmiera Jędrzej 
czak ur. 1933 — Kruszwi­
ca, ul. Hanki Sawickiej 
nr 1. (3118k

ZGUBIONO książkę U- 
bezpieczalni Społecznej 
Alfred Kaffka Bydgoszcz, 
Świętojańska 7. (3149

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr F/TV/2004 Mar 
ta Dulska Bydgoszcz (3116g
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr F/XX 22202 
wyd. GRN Oslelsku na na 
zwisko Szałajda Paulina 
Jarużyn pow. Bydgoszcz. 

(3130g

ZGUBIONO legitymację 
pocztową nr 13419 Mała­
chowska Maria Sadlno.

(3120k

ZGUBIONO kartę rozpoz­
nawczą nr 7707 — Elżbie­
ta — Julia Metzgerowa.

(2938

WÓZEK autko sprzedam 
Bydgoszcz, Piotrowskiego
4/2. (3113g

SPRZEDAM 
młyńskie 1 m 
Oferty IKP 
„Kamienie".

kamienie 
z żelastwem 
Inowrocław 

(1398

SYPIALNIĘ kompletną 
lub pojedynczo sprzedam 
Bydgoszcz, Śniadeckich 

29/1. 3103g

JAZZ w komplecie sprze­
dam. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (3039g

ROBOTNIK na wyjazd do 
ładunku drzewa potrzeb­
ny Bydgoszcz, Warmiń­
skiego 20 m. 1. (3096

WSPÓLNICZKĘ samotną 
do hodowli drobiu, inwen 
tarza przyjmę. Oferty 
IKP Bydgoszcz „3100".

(31001

RADIO 4 lampowe „Pa­
tria" elektryt sprzedam 
Bydgoszcz, Ślusarska 7/11. 

(3102g

II POKOJE II
SAMOTNEGO kulturalne­
go 55—60 lat przyjmę na 
kój umeblowany zaraz. 
Oferty IKP Bydgoszcz pod 
„3112". (3112g

POSZUKUJĘ pokoju ume 
blowanego śródmieściu. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„3133". (3133g

Dnia 5. 5. 1952 r. zasnęła w Bogu opatrzona 
Sakramentami św. moja najukochańsze żona, 
nasza mamusia ś. p.

Klara Anna Franz
Z DOMU GŁAZIK 
przeżywszy lat 39 

Pogrzeb odbędzie się 8. 5. br. o godz. 16.30 z 
kaplicy cmentarza Nowofarnego
O czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 

MĄŻ, SYN Z NARZECZONĄ
Bydgoszcz, ul. Skwarna 6/1. (3165

LODÓWKĘ 220 zmienny 
„Blter Polar" sprzedam 
Bydgoszcz, Bojowników 
PPR 1/4. (3098

KOSTIUM czarny, rower 
dla większego chłopca, u- 
branko czarne sprzedam 
okazyjnie. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (3033g
2 WÓZKI głębokie (1 ko­
szykowy) sprzedam Byd­
goszcz, Kilińskiego 9/1.

(3086k

ZGUBIONO kartę mel- 
meldunkową nr F XX 
21816 z dnia 18. HI. 1951 r. 
wydaną przez PGRN — So 
lec Kujawski na nazwisko 
Wątorek Franciszka.

(5512k

ZGUBIONO zaświadcze­
nie I i II rejestracji woj­
skowej Rzyduch Józef z 
Mariampola pow. Byd­
goszcz. 3142g

ZGUBIONO kartę zamel­
dowania wydaną przez 
Gromadę Zduńska Wola 
na nazwisko Bronisława 
Jankowska — Grudziądz. 

(3122k

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nazwisko Grodz 
ki Franciszek Bydgoszcz, 
ul. Małachowskiego 7.

(3104g

SAMOTNY poszukuje po­
koju może być wspólny. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (3093
II PRACY POSZOKOHI

PRACE zlecone w domu 
(maszynopisania) przyjmę. 
Oferty IKP Bydgoszcz.

(3089

|| SPRZEDAŻ U

MOTOCYKL DKW 350 cml 
stan dobry zamienię na 
mniejszy lub sprzedam 
Grunwaldzka 118/3. (3108g

PRZYCZEPKA wywrotka 
o nośności 10 ton na ha­
mulce powietrzne bez gum 
i obręczy sprzedam. O- 
ferty IKP 
„3091".

DYWAN, maszynę do szy­
cia, maszynę — pisania, 
stół sprzedam Pomorska 
78/3. (3084

Bydgoszcz
(3091

TOALETKĘ jasną b. do­
bry stan sprzedam Byd­
goszcz, ul. Fredry 1/2.

(3088

SPORTOWKĘ nową, autko 
bardzo dobrym stanie

I sprzedam Kościuszki 46/6.
(3019

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Borkowska Kry 
styna Bydgoszcz, Pomor­
ska 28/la. (3087
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nazwisko Kotlen 
ga Irena Bydgoszcz, Mał­
gorzaty Fornalskiej 8.

(3110

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Kaczmarek Marla Byd­
goszcz, na Wzgórzu 33.

(3101g

kartę mel- 
przepustkę
szkolną 335 
Jan Byd-

ZGUBIONO 
dunkową, 

PZBM, leg. 
Andruszczak
goszcz, Gen. Stalina 60/5. 

(3090
ZGUBIONO karty mel­
dunkowe — Radzimiński 
Celestyn 1 Weronika Byd­
goszcz, Chodkiewicza 67.

(3034g

SZAFĘ dwudrzwiową — 
jasny dąb piekarnik gazo­
wy Bydgoszcz, Osada 9.

(3139
NOWY koszykowy wózek 
głęboki sprzedam Kołłąta­
ja 1 Malec, godz 16—18.

(3134g

MOTOCYKL 350 na cho­
dzie stan dobry sprzedam 
Pijarów 36. (3141g
KOMBINEZON 
wy, okulary 
Chełmińska 8 
kole) od 16.

motocykle 
sprzedam 

m. 8 (O- 
(3147

MASZYNĘ damską bęben 
kową „Fiat" główką no­
woczesną sprzedam Byd­
goszcz, Dolina 5/1. (3140

HAUKA

NAUCZYCIEL udziela ma 
tematyki, fizyki, języków 
Stalina 29 m. 3. 3131g

I DZIERŻAWY- I

OKNA barakowe 100X110 
bez szkła, taczkę sprze- 

Grunwaldzka I dam Bydgoszcz-Wschód, 
(3067 Przemysłowa 25. (3035g

PIANINA, fortepiany 
sprzedaje kupuje Cichon 
Bydgoszcz, 
109 tel. 37—72.

OGRODNIK poszukuje 
dzierżawy z mieszkaniem 
od 2 mórg wzwyż od 
zaraz Toruniu. Oferty kie 
rować Gazeta Toruńska 
„Dzierżawa". (3121

<21

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Krupowi.:.' Kazimierz za­
mieszkały Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 152/10. (3037g

Ta przykra wiadomość sprawiła, 
że momentalnie stracili humor. 
Kmieclówna wstała i poczęła spa­
cerować po werandzie. Ot, pech! 
Tak bardzo pragnęła, żeby Zbyszek 
Jechał do Mediolanu! Wszystko za­
powiadało się doskonale! Po zwy­
cięstwie, jakie odniósł nad Kvapl- 
lem, w duchu była pewna, iż zdo­
będzie dla Polski tytuł wicemistrza! 
A tu ten wypadek na nartach!

Przystanęła w pół kroku. W o- 
twartych drzwiach stali Petz z

Wieczorkiem. Twarze obu były oso­
wiałe. Kmieclówna odgadła, że przy 
szli, aby oficjalnie zakomunikować 
Zbyszkowi niewesołą wiadomość. 
Zrobiło się Jej bardzo przykro.

— Głowa do góry, Kubiak — za­
czął Petz — Sam chyba rozumiesz, 
że z kontuzjowaną nogą nie możesz 
stanąć w ringu i chyba nie masz 
pretensji do nas o to, że postano­
wiliśmy zastąpić cię Graczykiem?

— Bynajmniej... — szepnął — 
Wiem, że w takich wypadkach trze-

ba ustąpić lepszemu, a Graczyk na 
pewno jest w tej chwili ode mnie 
lepszy! Trudno... Szkoda tylko, że 
właśnie teraz to się zdarzyło, czu­
łem się doskonale... — westchnął i 
dorzucił — A Graczyka nie ma w 
Zakopanem...

Wieczorek spojrzał nań ze zdzi­
wieniem. Przecież Graczyk jest na 
obozie! Dlaczego tak postępuje? Ku­
biaka nie darzy sympatią, to praw­
da, ale chyba teraz nie powinien 
tego okazywać...

— Jakto nie ma? 
Wieczorek.

zdziwił się

— Nawet tu nie pokazał nosa! 
Wszyscy już u mnie byli, tylko 
Graczyk zapomniał o koledze!

REDAGUJE KOLEGIUM. - WYDAWCA 1 DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA", WARSZAWA ŚNIADECKICH 16 

ODDZ W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899.
a E O A K C J^ ^^eSYetaf^nicznaT
Czerwonej Armii 20 centra n-n-r-ussimusa Stalina 2 
$8d* gadami? Tel ’mT Konto PKO IKP nr VI-140.

Obudziło się w nim jakieś nieja­
sne, nleskrystalizowane jeszcze po­
dejrzenie.

Przypomniał sobie słowa Osicy o 
uszkodzonym wiązaniu... (cdn)

, ZAMIANY ||

DUŻY pokój z kuchnię 
zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią zapłacę remont. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„3063". (3063g
POKOJ kuchnią słoneczne 
Wilczak zamienię na 2 po 
koję kuchnią Nakielska 
95 m. 3. (3114g

POKOJ 33 mi słoneczny 
współużywalność kuchni, 
wygody zamienię na 2 
pokoje. Oferty IKP Byd­
goszcz „3052". (3052g
POKOJ z kuchnią zamie­
nię na 2 pokoje z kuchnią 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (3040g

POKOJ kuchnią śródmie­
ściu zamienię na pokój ku 
chnią lub jeden duży. O- 
ferty IKP Bydgoszcz 
„3095". (3095
MIESZKANIE 2 pokojo­
we kuchnią, ogródkiem 
zamienię na półtora lub 2 
małe pokoje kuchnią na 
parterze. Adres IKP Byd­
goszcz. (3145g
POKOJ używalnością ku­
chni Blelawkl zamienię na 
pokój kuchnią. Oferty 
IKP Bydgoszcz „3135“

(3135g

2 mieszkania oddzielne 
2 pokoje kuchnią i pokój 
używalnością kuchni za­
mienię na 4 pokojowe 
kuchnią lub 5 pokoi. A- 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (3136g

II II
SKRADZIONO leg. szkol­
ną, ZMP i SP na nazwi­
sko Dowgiałło Miriam 
zam. Bydgoszcz, Nakiel­
ska 197. (3012
WSPÓLNIKA starszego, 
kulturalnego małą gotów­
ką przyjmę. 'Oferty IKP 
Bydgoszcz „3010". (3010

SKRADZIONO książecz­
kę wojskową dla poboro­
wych seria A 317466 oraz 
kartę meldunkową na na 
zwisko Moźdżyń Broni­
sław, Sielec, powiat Ino­
wrocław. (1408

Papiei Olały gazet rot. 
mat ki. VII, 50 e. 94 cm.

E-III-1060S

OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 U Lb słowo Ogłoszenie, 
milimetr ■ w tekście 10,50, za tekstem 4,50, nekrologi 3 zł 
za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiers? 
2-łamowy (za tekstem) W niedziele i święta 50*/* drożej


